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Chcąc dążyć do zdobycia rafizależąro&d 
gospodarczej, musimy rzucić okiem wstecz 
na wysiłki, poczynione w  kierunku uprze- 
mysłowiOBia kraju, poznać dokładnie popoł- 
niona Wędy, nie pomijając także poważnych 
bardzo i zdrowych objawów zwrotu. Po dłu­
giej bardzo stagnacji w kierunku podniesie­
nia gospodarczego kraju powefcno do ży ­
cia Bank przemysłowy. Pierwsza era jogo 
działalności niestety nie była świetną, bo 
niewiara we własne siły i sprawność oddała 
nową inatytucyę w  jej zaraniu na łup przed­
stawicielki kartelu żelaznego „N  i e d e r- 
O s t e r r e i c h i s  c h e - E s c o m p t e  - G o ­

t o  l i s  o b a  f t“ , która to instytucya także 
Jir przemyśle 

i^ywy- CwJin tib groziło na przyszłość, przę 
konano się. Jak wiemy, ofiarą padł gabcyj- 
|k! pnem ysł zapałkowy, podcinano i podpo- 
jządkowywano pod w pływ  obcego kapitału 
btnłsjące fabryki przemysłu żelaznego, a na­
wet starano się pod pozorem rozwoju cu­
krownictwa w  kraju, w  którym  N. E. G. nie 
było aainteresowane, rozpocząć walkę z za­
kładami przeworskimi, aby przez sfucyono- 
wanie ich zdobyć wpływ  na rynku cukro­
wym; K ra j był tylko biernym 
LWB.!ki w  tym  kierunau pomiędzy,-N* 
a „Kredit-An3baPem“ , patronującym prze­
mysłowi cukrowniczemu, w który to ta po­
tężna instytucya miała przed wojną uloko- 
Wajiyeh około 400 mflłonów koron.

W alkę tę p rze rw ie  wuina światowa, za­
jęcie Chodorowa ’ przez in w izyę, wreszcie 
w Tzwolenie się Banku przemysłowego z ood 
patronatu N. E. G. i złączenie je j z Bankiem 
Krajowym. Od tej chwili spostrzegać się 
dają bardzo poważne zmiany w  kierunku u- 
śamo&zielnienia n&uego iym a fospodaroar 
go. Pcrsonal Banku praemv J o w r o ,  owi ■ 
stając pod wpływem wyrobioąs f Łom eioyw 
nalnie wiedeńskiej taatijl migi » d  * e * e i  po­
zyskał wiele wiadomości dawniej medostę- 
pnyeb dfc inszych urzędmków bankowych, 
wyszkolił zdrowe typy komercyonalistów 
jak dyr. Pilippiego, Chodorowskiego i  in­
nych, których obecna działalność w  banku 
zapowiada się bardzo dodatnio. Bank prze­
m ysłowy wolny od dawnych pęt stał się in- 
stytueyą rdzennie polską, zdobywającą za­
ufanie ogółu, co daje rękojm ię że wszelkie 
podjęte przer n ą  prace w  przyszłości liczyć 
mogą na solidarne poparcie społeczeństwa 

doceniającego ważność oparcia polskiego 
przemysłu n? rodzimym kapitale. Cauwa 
nad nim B a n k  k r a j o w y ,  k tóry w  osta­
tnim dziesiątku lat zapisał się bardzo chlu­
bnie jta karcie usamodzielnienie, gospodar- 

kraju. Czuwa dyr. S t e c z k o w s k i ,  
którego Jsncy mrówczej zawdzięczamy od­
zyskanie *4etębia, niemal straconego Już dla 
rodzim y prweufllębiorczości, a dzielny ten 
polsk nnansisw, przeglądnąwszy dokładnie 
bilansy strat 1 jakie spowodowała
inwazya obcego kapitale, wyciągnie z nich 
wnioski i drogą wspólnych - ~ 8iłlriV  Jak„ 
tw orzy zorganizowany i zeopohĄy U p ita ! 
z wszystkich dzielnic, idee SladanJ Zacho­
du, w ytw erzy  silny skarbiec na rod<yny i 
polską politykę finansową, na której op.-ze 
się plan gospodarczej niezależności.

Równocześnie z bankowością polską roz­
wija się polska kooperatywa. Dr. S t ( p c z j  k  
w  ‘"■lad za cofającem się wojskiem rosyj- 
skiem podążył do wschodniej części kraju, 
aby przekonać się tam o staiue spółek pod 
jego patronatem pozostających. Polska koo- 
Pe:^ ó  pod jego  kierunkiem oparła się 
dzielnie wszelkim zakusom, stojąc zawsze 
zdała od spekulacyi, która dotknęła srodze 
inne kooperatywy, w ytw orzyła  silną podsta 

P^yszłość, na którą z dumą patrzyć 
^ Rl ! ^ S 8ki W awrzyniak.
1 <3zięjowe, na-

zmiany i rO ??6 m a?y’ zapewne
rrnZ,nA Wro^  Przyniosą nam w  ustro-

5 A  Z . , a rjzyto, finansowym i handlowym 

J n t T l *  przygotować.

skie i przemy^} culn-n gÓnUC^ °  ,P °  oukrowmczy a ppsiadał on

wschód choćby do wyrobionych już przed 
wojną miejsc zbytu.

Powstałe nowe organizacye .,Zjednocze­
n i a i  Zwią*ter wieBaieżm*ćei go®p.“ , których 
ogniwa pracują także w  naszem miejcie, bę­
dą m iały bardzo wdzięczne zada.de w  pracy 
nad przygotowaniem materyału dla stworze­
nia wspólnego planu gospodarczego, budo­
w y fundamentów, na których oprze się w 
niedalekiej przyszłości polska polityka, go 
spodarcza. ; W.

Władze polskie na Ukrainie.
(Od naszego korespondenta. ze Sztokholmu-)

Z K ijow a  donoszą, że na zjeździe pol­
ki nr opracowano statut polskiej organiza- 

górniczym posiada znaczne Cyj ^  Ukrainie. Zjazd uchwalił, że Polacy 
tji łrTłriłn na ■nrwtrorjiruśz m -ro. ^  Ukrainie powijani mieć prawo inieyaty-

wy do podkTzytuisnifl i rozwoju narodowości 
polskiej, jęayka, ku tury i  interesów ekono­
micznych. Język polski powinien być równo- 
i prawayonym w  mstytucyach państwo­
wych, ® koie i  sądzie. Do stanowienia o 
spuamadh narodowych polskich na Ukrainie, 
jako i  do rządzenia różmemi dziedżinaimi 
polskiego życia  społecznego, Polacy powo­
łują dio życia własne przestawicielstwo z 
władzą wykonawczą.

Jednocześnie Zjazd uchwalił poglówne 
na rok. 1917 pa celo knlturalin® nclski©, 
W szelkie w p ływ y % tego podatku będą odda­
wanie do lOBjrorządzenia Kijowaikiemi) Ko­
mitetowi Wykonawczemu jj następującym 
podziałem: 70 procent ma potrzeby danej 
miejscowości, 5% na potrzeby gubernii i 
25% na ogólno krajowe potrzeby polskie.

Z za kulis ofenzywy rosyjskiej.
J “  ni iT  Mpondonta cl Srtc^lu tn.u.)

GharaL/eryatyczną dla stoi unków, jakie 
p^oują w  ańnM rosyjskiej, jcet odezwa Ra­
dy Doi- ga tów  K U  armii, -walczącej obecnie 
aa ftonede do załogi yr, Pkrtrog odzie: 

Odezwa ta brzmi:
„D elegaci nasi, k tórzy przybyli z  Piotró- 

gTodlu ijakx inunik owali nam: 1) że przepeł­
nione są ludźmi rezerwowe oddziały w o j­
skowe w  PSohrogrodzie; 2) że w  oddziałach 
SLseyalnych są setki m iotaczy bomb oraz amu- 
mcTi bez ż&dnego użytku, 8) że w  oddzia­
łach resu ^  owych naaka Idlzie źle I  ludzie 
luk nie robią: 4) że ulice ogrody ł letniska

w Królestw ie rarz<^ ,
których 84 przypada n i u  cukr? ™ ’ 
niemiecką a 20 V a a « - ^  °^ ecnąi ®kupauyę 
fum budzi fi na Bta<̂ nas za­
tem będzie na e tw ^ e n to  T ’ i * i
eu tam ego  r » « y S r p™ r p ^ S  
W 1 Jtayjaste z
liach produkcyi do wz».i«Tv,„ ?
ma braków, a wszystko to ^ f °  uzupe ,m?' 
bardzo poważną już dfcfcia* ^ tw0.rzY całosć 
problemem ekonomistów 
połączone ziemie polskie d S iecklch’
,wane przestaną być terenem 1 
te j produkcyi i  owszem m aj. }
pm kl ku temu, aby przy cel0we1 ^ a'

t J t e m M  - ^ ^ ^ ^ p ą n z y ę ^ n ą

zburzała.

swym 
bo

przepełnione są spacerującymi żołnierzami, 
i  nioh wielu bardzo sprzedaje aa ulicach 
papłbroey, na dwomueh Ła»fiaaowują się 
jako tzaganze i  t  d., że w c ^ e  w  oddzia­
łach wojlskowych kompletna deaorg tofea, 
cya; 5) że syctematycanie i  Le-ćUzo caęeto 
pod różnymi pozorami karygodnie odma­
wiają wymarszu na front.

W  trakcie tego szeregi armii czynnej top­
nieją od szkorbutu I chorób in n yc ł, ludzie 
są smęczieui 8 letnią wojną, zależy na ka­
żdym żołnierzu, na każdym miotaczu bomb i 
armia wym aga posiłków. W  trakcie tego na 
frondą płynie już święta krew  synów re­
wolucja.

A  dziesiątki tysięcy młodych, zdrowych 
Ir ’  a spaceruje sobie po Piotrogrodzie i —  
w® < 4 «»  iść na front. Jestto przestępstwo 
T  i 681 wolności.

?. ® lray a» której konsekwencyą będą now'e 
onary to inieją^ych szeregów bohaterskich 
^pom iuanych jw on  kraj.

M y _‘™ ik. K u , b ro r iiry  dostępu do Pio- 
trogrodu. Swą "krwfą bruiiimy waszego spo- 
komego żj en , - ± dlatego mamy prawo żą­
dać l

Zv.racamy się do uświadomionej części 
załogi rewolucyjnego P'ctrogrodu i żądamy 
od niej stanowczego stłumienia dezorgair- 
zaoyi u siebie.

W  tak ważnym momeącie, 
obecnie przez kraj, żądamy natychmiasto­
wej pomocy armii, t» j. bezwarunkowego 
wysłania rezerw

Bez zwłoki i  bez wykrętów.
W  godzinę życia i śmiemi wolności zdo­

bytej, m v z okopów naszych ślemy to żąda­
nie do całej załogi Pjotrogrodu rewolucyj- 
nego“ .

Jak wiudomo stały się teraz w  Posjd bar­
dzo modne t. zw. f,bataliony śmierci'*, które 
podobno z dziką brawura w lłr.ą na froncie. 
Przed kilkunastu dniami ptid dowództwem 
pani Boczkariewowej „ratując h snor sw ycl 
oj co w, mężów i  braci" wyruszył na. front 
I-szy kobiecy bińiłiion śmierci. Z Jałty do­
noszą, że otw orzył się tam młodzieńczy ba- 
taMon śmierci, złożony z 1 tysiąca chłopców 
16-17 letnich, 1 tór j żąda natj chmlastowe- 
go wysiania na front.
^ jD gioO TO jnq j& ^^ puł^

kł, k 'ó re  uczestŁic»yiy w ot&ynW °^D gy- 
wie galicyjskiej, otrzymają honorowy t y  uł 
„pułków 18 (srerwct‘ ora*, sBAńdary Pfl®0- 
we zi godłami rewcmcyjpwiiŁ,

Walka w wodzie.
( * )  Pisma koalicyi przepełnione są opisa­

mi trudności na jakie napotyka rozpoczęta 
bitwa we Flandryi. Korespondent „borne: 
della Sera" Barzini prsze, że bitwa ta od­
bywa się w  wodzie a nie na lądzie. Prawie 
równocześnie z rozpoczęciem, akcyi bojowej 
przez, koalicyę rozpoczęły się .ogromne de­
szcze. W oda płynie z góry, woda stoi na zie­
mi. Pola walki to jedna pogmatw: na siec 
kanałów, rzek i obszarów zalanych w < >ą. 
Gdzie uderzy granat tom zaraz pows ajfi j 
ziorko. Chmary idą tale nisko, że lotnicy pra­
cować muszą na wysokości zaledwie 100 u. 
Artylerya traci wszelką oryeniacyę, piecho­
ta wszelką możność ukrycia się i okopania 
w zdobytych pozycyach. Umocnienia Alcm- 
ców z powodu wody zaslcórnej budowane 
są na powierzchni i umocnione .cement' n 
Ponieważ je angielska artylerya 
nie dają żadnej ochrony zdobywcom a 
nierze muszą nieraz, śiojąc po pas wc ho-.. 
dzie, odpierać ataki riemieckim

Pojęcie o olbrzymie macie sił warczących. 
tu nagromadzonych, dgje tylko potęga ognia 
artwleryi. Cały horyzont nad Ypres tonie v r 
ogniu. N iem cy skupił! tu colem obrony 50 
dywizyi. Prócz tego posiadają w ielką ilość 
lekkich armat, które nogą przesuwać na te­
renie. Posługują sid nimi doskonale zwła­
szcza do pocierania ^kontrataków, na któ­
rych opierają g łów n i swą taktykę. N ie mo­
gąc sprostać ogniowi ciężkiej artyleryi koa- 
hoyi wykorzystują tę okoliczność, że w  chao­
sie rowów i le jów  a^ fłe rya  atakajacych nie 
może się naprzód posuwać i  skutecznie po­
pierać. piechotę.

Demoralizacya młodzieży wiejskiej
Coraz częściej dają się słyszeć głosy to 

z tej to z owej strony: ź l e  d z i e j e  s i ę z 
m ł o d z i e ż ą  n a  w s i l  —  trzeba się nią 
zająć I zorganizować jakąś opiekę nad nią, 
bó inaczej w ielkie niebezpieczeństwo grozi 
narodowi. Star taki stwierdza od pewnego 
czasu prasa ludowa i podnosi z naciskiem, 
„ ie  młodzież psuje się i dziczeje"!

Dzisiaj w  czasie ok.utnej wojny, gd v  na 
wsi brakło ojców, opiekunów i gospodarzy, 
sprawa pajdokracyi wiejskiej stała się nad 
®yraz aktual ą.

R to  obserwuje obecnie życie na wsi, ton 
musi sauważyć, że chłopak 14— 10 le.tni od­
grywa dziś rolę dorosłego gospodarza; po 
magając przy uprawie roli i dzierżąc w  ręku 
konie rości sobie z tego pOwodu prawo do 
kierowania calem gospodarstwem. Za młody 
do’ rządzenia —  jednak chce, aby go słucha­
no —  lekceważony w  domu, szuka oparcia 
u rówieśników w  sąsiednich zagrodach; w 
ich gronie chętnie spędza czas wolny od pra­
cy, naturalnie bez. dozom ze strony osób 
starszych. Tworzą się w  ten sposób t zw. 
w  języku ludowym „bandy" wyrostków, bę­
dące źródłem demoralizacyi i zepsucia; tam 
na wieczornych pogawędkach 1 świątecz­
nych posiadach uczy się sprośnych żartów, 
tam się zaprawia do g iy  w  karty, tam wre­
szcie układa się iilańy na różne nocne w y ­
cieczki. Radby się pięknie ubrać, papierosa 
zapalić i do szynku wstąpić lecz to dużo ko­
sztuje, a tu pieniędzy niema. Rodzi się więc 
żądza zdobycia pieniędzy, która pcha go do 
kradzieży, będących dziś na porządku dzien­
nym w  gminach wiejskich. Niczem dla niego 
napomnienia matki czy gospodyni, nie sku­
tkują kary, o ile pozwoli się karać, idzie 
więc samopas, robiąc, co się mu podoba. 
Fzasem zgromi go ksiącte z am bony^zj przy 
konfosyohale —  lecz i z tego nie wielki 
skute]-:.

'O to  typ wiejskiego wyrostka; zdarzą się 
wyjątk i do pracy i do nauki skore, rodzi­
com posłuszne, mianem dobrych synów na­
zwane. Lecz są to wyjątki.

Społeczeństwo nasze wiele już’ zdziałało 
na polu opieki nad młodzieżą szkół śre­
dnich i wyższych, a w  ostatnich latach nad 
m łod^eżą rzemieślniczą i handlową. Dzięki 
wydatnej ofiarności publicznej i pełnej po­
święcenia pracy jednostek powstało po mia­
stach wiele burs, stowarzyszeń opieki; we 
Lwow ie i w  Krakow ie zorga? i itwano w  ro­
ku ubiegłym opiekę nad piłouzieżą bezdo­
mna pod nazwą: „klubów młodocianych"; 
w Warszawie przekazano w  ostatnich dniach 
sprawę opieki pozaszkolnej nad młodzieżą 
Macierzy szkolnej i Kołu  wychowania naro- 

,..Nie zrobionojnoże Wszystkjggo, cc

b y  j r  tym  kierunku należało zrobić ze w zglę­
du na interes narodowy —  lecz to co dzi- 
sfąj Jest, pdękE.: stanowi świadectwo miło­
śnikom młodzieży i  szczodrobliwości społe- 
ttsncjh

Z kolei ozas pomyśleć o opiece nad dale 
ko liczniejszą grupą młodzieży wiejskiej. 
N ie można powiedzieć, aby w  tym  kierunku 
nie rozpoczęto pracy; tu i owdzie możnr by­
ło spotkać księży, rzadziejnaucayicieli, którey 
w  pojedynkę, na swój sposób próbowali w y ­
wierać wpływ na dalsze wvohowanie poza­
szkolnej m łodzieży wiejskiej przy pomocy 
bractw kościelnych’, teatrów i muzyk 
torskich lub ochotniczych straży pożarnych. 
Lecz to by ły  dotychczas tylko próby, da­
jące większe lub mnioj&e rezultaty, zależnie 
od energii i poświęcenia orgarj ^ncegol re­
zultaty, które przy najlepszeń -rowaniu 
sprawą, obracały się w niwecz, s:, ero tylko 
organizatora brakło 

W  ostatnich miesiącach sprawą młodzieży 
wiejskiej zainteresowali się książęta Kościo­
ła; w  październiku z. r. obradował nad tą 
sprawą w Kratcowie zjazd księż

bić zarzutu nadużywania tych tanich' efe­
któw. Rzecz jest napisana uczciwie i soli­
dnie. Eaaługujt w ięc naprawdę na sukces, 
jakim aię i  u naszej pubhczrości Już cieszy. 
Zartńguje też i ze względu nf niepokalanie 
Czysty przekład p. ‘Jadwigi Przybyszewskie!

Ludwik Tomanek,

G armię paiaką w Rosyi.
Korespondent raez ze Sztokholmu nadsy­

ła nam następujące uwagi:
Mam przed sobą kilka dzienników krakow­

skich. W  jednym z nich. k tóry  przed wojną 
cieszył się w  Polsce ogólną opinią, że po­
siada zawsze najlepsze informaęye, znajduję 
korespondencję ze Sztokholm#, opisującą 

przebieg zjazdu wojskowych Polaków w  P io ­
trogrodzie i decyzye w  sprawie utwórzenia 
armii polskiej w  Rosyi. Omawiane w  tej kó‘- 
respordencyi fak ty są nieścisłe, ęa$i sprawą 
przedstawiona jest fałszywie,

Rzecz miała się w  tek sposóbY Ns *~zjazd 
wojokowych Polaków  w ‘Plb^ogrodzi? przy 

O becnie chodzi przedewszjy-stkiem o ró,| byłe M O  delegatów , reprezentujących żoł­
nierzy Polaków  z wszystkich' zw iązków  ar? 
mii i  flo ty  rosyjskiej. Gdy wyłoniła się za ­
sadnicza kwestya tworzenia, czy nie tworze­
nia armii polskiej, część uczestników; zjazdu, 
razem około 60, wyraziła przekonanie, że 
"jazd  tą sprawą nie powinien się wogólć zaj­
mować i  zebranie opuśoiła, rozesławszy ró­
wnocześnie odpowiednią deklarację do prą- 
■y, r ;  której nrotestuje przeciw tworzeniu 
atmiii polskiej w  Rosy: pod Jakąkolwiek po­
stacią Sam zjazd zaś uchwalił, że tworzenie 

Samodzielnej narodowej armii nolsk;ej w  
Rosyi jest niedopuszczalne, gdy£ armię ta­
ką powołać Jest moren do życia tylko' sam 
kraj, ze  natomiast jest rzeczą wskazaną w y ­
dzielenie wszystkich Po laków  ze. związków, 
anui rosyjskiej 1 tworzenie r  ńict oddziel­
nych jednostek bojowych polskicn. Postano­
wiono dalej, tc  siły zbrojne polskie w  źs- 
drym razie ule będą użyte do we ynętrznycfi 
celów rosyjsidch',

Zjazd wybrał z swego łona „NaŚSeIńV I  ń - 
sk* . vi m itet W ojskow y", k tóry  zajął się or- 
ganizacyą forinacyj polskich. ^

Stanowiskb rządu rosyjskiego w  tej śpra- 
«  —  jak zapewniają dzienniki polskie —

iby  zainleresowanie to przybrało kształty 
zo:- realne, aby pracę opiekiu mg nad młodzie­

żą wiejską m e t o d y c z n i e  n a  s z e r s z ą  
s k a l ę  z o r g a n i z o w a ć ,  n a d a ć  j e j  
w ł a ś c i w y  k i e r u n e k  i 

k o n i e c z n e  f u n d u s z e .
zna —  czas nagniii

z a p e w n i ć  
Sprawa wa- 

Lot.

Z meich wędrówek.
(Instytut „Lokror" — biblioteka, wrielnki 1 ipół- 
ki wydawnicza. — ..rzenń wjńławniote ife- 
rowrikL — Pierwszy debiut ..o«ktora“. sr- yAl- 

raune“ EyerSk.)

Lw ów  w  sierpniu.
W ojenny Lw ów  może s*ę poszczycić m- 

stytucyą, na :iaką czekały dauoio miasta pol­
skie, a k tó ia  wśród najbrudniejszych w  trun­
ków  powstała podczas inw azji. Jest to „Lt» 
ktor‘ wypożyczalnia książek, czytelnia i 
instytut wydawniczy. „L e k to i"  skupia w 
swych agendach obecnie wielką liczbę inte­
ligencji, która bądź to korzysta z dosko­
nale zaopatrzonej biblioteki, bądź pracuje 
w w ykw intnie urządzonej czyteini-salenie, 
gdzie ma do d y sp o z y c ji podręczne dzieła i 
obfite czasopisrna.

M iałem  sposobność osobiście poznać k ie­
rownika in sty tu tu  dra L ew ickiego . Jego in- 
teligcncya i anuu-yk aiisk a  wprost rzutkość 
połączone z ■wykwintrLein)ł manierami gentle­
mana, wytłumaczyły mi ogromno powodze­
nie, jakiem się „L e ’ :LorJj| cieszy we Lwowie.

wie
jest już wyjaśnione. Kierenskij, podobne z 
początku przeciwny oddziałom polskim, zga­
dza się dziś w  zupełności na nie, naczekaj 
wodz Brusiłow przjTzekł jak  najdalej idące 
poparcie.

Szczegóły eo do organizacji trzynyu-ę eą 
w  tajemnicy. Zgłosiło się hu. podobno około

141Qj Jt«IVIUUI V1UW*>J wt  p&  miliona żołnierzy Polaków. Oczywiście
wytłóm aczyły mi też odwagę, z jaką dr te ręczyć nie można, n jw eż w przy-
podczas wojńy wciąż rozszerz* agendy swe- bliżeniu, raktenr jest Jednak, że żołnierze 
go przedsięwzięcia, czego dowodem jearf ^yk l P łdaęy gam a się tłumnie dc form acyj pol- 
■wydawmczy, a jego najnowszym owocem“
Dowieść Hanusa Ile inza Eyersa —  „A l 
raune".

Dr Lew icki z całą gotowością oprow;v' 
jąc mnie po obszernych apartamentach ..i.! 
która", kreśli! mi cały szeroki plan tej v 
dawuiiczej akcyi, pian, którego przewc

i ta

owocemTBierctr, _gQ -jjj lerszr w. nich egzy-
* ’  stencyę niż w  wojsku r o s y jk fe g i .^ gmzał- 

się też także U tw in i, Białorusini, rówmo^ 
- . to  rosyjskich oficerów; T lzy  są oni przyj­
mowani —  nie wiadomo.

■Siła bojowa polska m? mieć wszystkie ro- 
dzc io broni i własne zaopatrzenia. W  nuarę 

myśią jest: rzeczy bezwzględnie dobre, dzie-; napływu zgłoszeń, będą tworzone oddzielne
la sztuki, reprezentujące wybitną artysty­
czna twórczość własną : obcą. Po db- 
biucie „A lraune" pójdzie światowej sławy 
„Jan K rzysztof" Rolanda, w  10 tomach, po­
tem „K rzy k "  Przybyszewskiego, autobiogra­
fia twórcy i dokument psychologiczny, 
powieść Zbierzchowskiego i im, wreszcie 
nieznane dotychczas w  polskim przekładzie 
a rcy lz ie ia  Favrera, Anatola rrance ‘a i  in. 
Oto rąbek zamierzeń na najbliższą przy­
szłość.

Jako miłą pamiątkę unosiłem ,vArraune“  
z kapitalnym rysunkiem kolorowym  prof. 
dra W itw ickiego. Książka typograficznie 
wydana niezwylde starannie i pięknie, zao­
patrzona portretem ailtora, jest właściwie pod- 
wójnem dziełem, w  którem Przybyszewski 
we wstępie walczy o lepsze z niezrównanym 
Eversem w powieści. Heinz Eyers jest to 
młody jeszcze autor niemiecki i niesłychanie 
awanturniczy podróżnik (nor. doskonałe: 
„Indien und Ich"), k tóry swą drugą powie­
ścią „A lraune" wybił się na czoło literatury 
niemieckiej. Powieść ta porywała j po­
rywa w  niezliczonych wydaniach zastępy 

czytelników nadzwyczajnie pomysłowa, kon- 
cepcyą sztucznego człowieka i niez 

oryginalnem ujęciem difszy kohi
Przeczytałem  ten romans z takiem zain­

teresowaniem, z jakiem się czytuje tylko 
arcydzmła. I  jakkolw iek ma or. wiele cech 
sensacyjności, jest pozbawiony jed m k  je ­
dnej: piugawej erotomania A  przecież autor 
miał w iele sposobności dl* roztoczenia obra­
zów  dyonizyjskich uniesień. Powstrzym ał go  
jednak .od tego artystyczny  j a i ,  żfl

koipusj. Komenda będzie wyłącznie polską, 
aowudcami aż- t o najwyższych sropn w y­
łącznie Rolacy. Naczelne dowództwo nad ca­
łą siłą zhrojną polską, powierzone będzie 
trzem jenerałom Polskom, którzy tylko w 
kweb yach najogólniejszej strategi; podlegać 
będą rozkazom naczelnego wouza rosyjskie-. 
g°-

Kom ltel W ojskow y w  Piotrogrodzie roz­
winął bardzo rozlegią działalność W ydaje 
własne pismo dla woiskowycń Polaków, po­
tw orzył w iele wydziałów oraz ma zastępstwo 
stałe w  rządzie i w  głównej kwaterze

Sezon w Zakopanem.
(Kurespondeacya „Głosu Narodu")

(Słoć f̂c i kurz. — O czeui mówią nam afisze za­
kopiańskie? — Rp.awy społeczne. — Koncerty. — 
Oc mówi Pet.! _ —- Noce krtężycowe. — Kogo 
brak? Kogo podziwiają,? — Miecz. Jakimowicz — 

Ostatnib ■ nrażenie sezonu.)

Zakoyanc yt sierpniu.  ̂
Sierpniowe słońce uzłaca szczjrty. Blask 

sieje się po Granatach ,Swinicy, Koszystej, 
» y k i e ; Gubałówce i  Giewoncie. Na Krupówkach i na 

drogach, wiodących do Jaszczurówki i- dc 
Kościelisk aa każdym pojazdem wznosi aię 
potężry  obłok m iałkiego gyiu. Obłoki. t<| 

przywodzą stałemu wędrowcowi na mysi «  
ta  dziecinne. Pełen z&n-yńlenU. nad stałoi k *, 
kurzu w  Zakopanem udaja eię dfo soh re^sń  
w  Btrąźyskacr na rw ieże mlmEO iub ja god y  
albo też, zaopiatHfyiWKsy w r t fe i SdaaieC 
frioaft aa kffiafl luILŁóteiyb
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‘ klimo braku Pr.pa"ni nie I '" " ’ :
[nem  «Hnr::yn:k-:i i- • ?;>k>:ir- :̂ .,:r- 
Xr tęczowych l)<v.-n\ .•!>, ord: j
feio miojsea, z których uh m- * 
fc ie ie l domu łub pilikami. >mv, - .
Cpełen życzliwości komisarz, kii:
W ilczek, zasłużyłby się instytuty 
terfitntom, jeśliby wydał drakoński rozkaz, 
iżyafisze rde mogą być większe nad pół me­
rita kwadr. Ustałoby współzawodnictwo co 
dó wielkości, a pozostałaby tylko konkuren- 
S fa  kolorów...

O czem mówią ogłoszenia w  Zakopanem?
,W icie z nich, nieraz większość noszą cechę 
społeczną. Kom itet Doraźnej Pom ocy i „c ier­
piącej L itw y11 wzywają do składek odezwa­
mi pisanemi gorąco. Niechże datki płyną jak 
najobficiej na ręce skarbników lub prezesa 
obu kom itetów ks. dra Frelka, miejscowego 
proboszcza. Prywatne gim nazjum  realne o- 
głasza, iż  zawiązuje się Tow . akcyjne do 
podpisywania udziałów po tysiąc koron, zar 
bezpieczonycłi hipotecznie. Osoba prezesa 
dra Żychonia jest tu poręką dalszego rozwo­
ju. Sympatyczny akademicki Kom itet W za­
jemnej Pom ocy z p. Kubińskim na czele u- 
rzadza dla zasilenia szczupłej kasy naszej 
m łodzieży dwa przedstawienia artystów tea­
tru krakowskiego. K tó ż  nie pójdzie, b y  po­
w itać miłych gości i udzielić pomocy zasłu­
żonemu stowarzyszeniu.

W. niedzielę 4  bm. odbył się najciekawszy 
może z tegorocznych koncertów Petri‘ego, 
Tkalcić ‘a i  Wolanka. Czysty dochód poszedł 
na L itw ę. N a leży podkreślić tu obywatelskie 
ffostępowanię znakomitego Petri‘ego, k tóry 
g d y  niedawno delegaci przyszli go nieśmia­
li) prosić 0 dalszy koncert na cel dobroczyn­
ny, odparł, i i  szczerze przywiązał się do na­
sze j t feml | chętnie służyć będzie pomocą 

aż dej polskiej Bprawie, która może coś za- 
Jbić na jego  grze na fortepianie. 

t Czytajm y jednak jeszcze ogłoszenia. W y- 
ttęp ow a łi A da  Sari i  rozsypała skarby swe- 
io  koloraturowego głosn. Grała p. Mary a br. 
ringiru n | p, Syrek. Przy jeżdża Szwareen- 
sTęin ig r a ć  będzie 18-go na ceł dobroczyn­
n y  Ż lw ią za ł się Kom itet Tygodn ia Opieki 
legionowej. Prezesem jest prezydent dr. 
Szlachtow&ld, piezesową honorową p. Sta­
nisława Jabłonowska, sekretarze® nrof. 
KiewDIńsM, skarbnikiem radca nam. Kofcu- 
zewicz. f .  sierpnia wystąpiła p. Adolfina 

Żimajer, Helena Zimajer-Rapacka I  mała 
Halonu, która tańczyła a wdziękiem  otwory 
klasyczne. Spory afisz ogłasza wystawę o- 
f>razów, na której go rliw y  gospodarz i  zdol- 
fty malarz p. Brzeziński wysprzedaja już na 
ftccz  ko legów  ostatnie obrazy. W  Warsza­
wiance odbył się koncert uświetniony kom­
pozycjam i "p. ZoSala, w  Lilianie tauSczyła 
boso klasyczne ta & e  panna S za lu j, w Sar 
nato gra ł Tkalcid, p. Closman, śpiewała p. 
Kraiewska I  odczytywał nowelę indyjską p. 
Jobiezyk.

Budr wycieczkowy mniejszy n il W latach 
InnycŁ Szereg  przewodników p d s d ś t * » a

tojme. N a  nowym Zawracie do ani osta- 
iich H£a2 śnieg i  k ilka klamer było zepsu­

tych. P rę g ę  de Morskiego Oka przez polanę 
Waksmundzką oznaczało św ieżo Tow arzy­
stwo Tatrzańskie. W ycieczka do perty pol­
skich jezior kosztuje „na pehybeł“  wszyst­
kim taksom od 80 do 100 koron. W obee 
przypadającej pełni i cudnych, niezwykle ja­
snych nocy księżycowych samotno pary ru- 
Bzały na w yniosły Koziniec, by pod npusto- 
Bzałą w illą 'Paw likow sk ich  podziwiać przy- 
todę.

Brak tu obecnie dwóch ludzi, k tórzy ongi 
.rzebywali tu rok za  rokiem, Sienkiewicza 
Kazim ierza Tetmajera. W śród autorów, 
ló rzy  przyjechali, spotykamy Ferd. Hoe- 

ka, Macieja Szukiewicza i W Ł Umińskie- 
z  W arszawy, znanego autora powieści 

przyrodniczych* i fantastycznych. Czasem 
spotyka się także zasłużonego Zygmunta 
Sarneckiego, k tó ry  mieszka tu stale. ‘W ie l­
biciele piśmiennictwa w itają z sympatyą i 
STa.ełjfłV’^rn łw-óróę „Popiu lów  a wielbicie- 
Ie  malarstwa śledzą, gdzie ze szkatułą z far­
bami wyruszają robić szkice perlistych po­
toków, dzikich skał i hal jasnych, Cw ikM - 
Bjri, Galek i  Terlecki.

Jeden ubył z licznej rzeszy malarzy, mło­
d y  twórca M ieczysław Jakimowicz. Od dluż-

Szego już czasu chory byt beznadziejnie. W i- 
ywaliśmy go  jednak nieraz i nikt nie p rzy­

puszczał, że w  ciągu dwóch dni śmierć gn 
zabierze.

Niezadługo już skończy się „sezon“  w  Za- 
Ęopanem. Będzie jeszcze nowa wystawa 
sztuki, szereg koncertów i przadataweiń, fcro • 
cBę wycieczek i  w iele podwieczorków u 
Przanowskiego, Dzikiewicza, w  Strąży- 
skach i w  Jaszczurówce. Polityczne odgłosy 
odezwały się w  zebraniu i pochodzie ku czci 
Piłsudskiego. Goście pod konieo miesiąca 
rozjadą się i  pomyślą, że w  tym  sezonie było 
Jńelo w ojny obok kilku chwil zapomnienia.

Dr. S.

rolnych z okolicznych powiatów. W  bieżącym 
u>ku ziem niaków -nowych nie mamy w Krako­
wie pr.v.vie zupełnie, zwłaszcza z dniem 1 b. 
m. znikły one całkowicie. W  tym dniu bowiem 
weszło w  życic rozporządzenie mimełerstwa ży ­
wnościowego. postanawiające zajęcie ziemnia­
ki) w- na rzecz państwa i oddanie zbiorów tego 
środka żywności do rozporządzenia wojennemu 
zak ładow i obrotu zbożem. Producenci nie mo­
gą) już dobrowolnie rozporządzać kartoflami, 
lecz po pokryciu własnego zapotrzebowania, 
muszą je oddać zakładowi zbożowemu, który 
za pośrednictwem gmin doetarcza tego artyku­
łu konsumentom, podobnie jak mąki i  owoców 
strączkowych. Pożarem jednak rozporządzenie ■ 
ministerstwa żywnościowego uznaje za ważne 
kontrakty gmin zawarte w oznaczonym w 
swoim czasia terminie za wiedzą rządów kra­
jowych o dostawę ziemniaków. Kontrakty tar 
kie pozawierała również gmina m. Krakowa. 
Obecnie chodzi więc o to, by z a r z ą d  m ia ­
s t a  z a c z ą ł  r e a l i z o w a ć  z a w a r t e  
u m o w y  w celu dostarczenia ludności tego 
najkonieczniejszego środka pożywienia^ Poł»- 
żenie szerokich warstw konsumentów, wobeo 
braku ziemniaków jest nadzwyczajnie przykre, 
a w  tysiącach wypadkach wprost rozpaczliwe, 
ponieważ równocześnie brak wszelkich innych 
artykułów żywności, z wyjątkiem nieregular­
nie dostarczanego chleba i zredukowanych do 
połowy racyi mąki, zastępowanej obecnie gry­
sikiem kukuradzianym. Apelujemy więc do 
prezydyum miasta, by możliwie najrychlej po­
starało cię o regularną dostawę większej ilości 
ziemniaków w celu zaspokojenia najkoniecz­
niejszych potrzeb. Niemniej koniecznem jest, 
aby zaraąd miasta doió wcześnie we wszelki 
możliwy sposób zapewnił dostawę potrzebnej 
ilości ziemniaków na zimę. Trzeba bowiem z 
góry być przygotowanym, te sprawa ta na­
potka na poważne trudności wobec ducha, ja ­
ki panuje w kierownictwie galicyjskiej filii wo­
jennego Zakładu zbożowego. T m  energiczniej 
też musi zarząd miasta dzlataó, by trudności 
pokonać i zapewnić dostawę ziemniaków dla lu­
dności Krakowa.

W  SPRAW IE FERYJ. W  „Gaz. Lwów." czy­
tamy: W  ostatnich dniach krążyły pogłoski, 
powtórzone również przez niektóre dzienniki, 
że tegoroczne ferye młodzieży szkolnej będą 
skrócone. Jak się z miarodajnego źródła dowia­
dujemy, pogłoski te pozbawione są wszelkiej 
podstawy.

Z OPERY. Klasyczna arcydzieło Głncka, trzy­
aktowy „Orfeusz11, który tak sprzeczne sądy 1 
ożywione dysputy wywołał w Krakowie, dany 
będzie dzisiaj po raz czwarty i ostatni na wie­
czorne® przedstawieniu z pp. Adą Nekar, Ma- 
rek-Onyszkiewiczową i  L. Jaworzyńską w par- 
tyach głównych. W sobotniej „Halce11 wystąpi 
powtórnie w tym sezonie p. Maryn Pilarz-Mo- 
kreyeka, znakomita Interpretatorka monluszkow- 
ikiej bohaterki W  przedstawieniu tern weźmie 
udrtal śpiewak o p e ry  poznańskiej p. Zygmunt 
Nowina, znany już z występu w Butterfly11. •—

E Polski f T9 łw ła ti.

KRONI KA .
CZWARTEK

9
iw. Romana

Wschód słońca o godz. 5*28 r. 
Zachód „ „ 8-08 w.
Długość dala godz. 14 m. 60, 
Najnłż. ciepłota 13 6, na)w. 23 9 
Prognoza: Pogoda.

Z  miasta.
O DOWÓZ ZIEMNIAKÓW. W  latach poprze­

dnich o tej pono otrzymywał Kraków bardzo 
Euaozue tnaoport* ziemniaków i  nowych zbio­
rów, Ziemniaki sprowadzali handlarza, nia- 
piniej poważną ilość togo artykułu dostarczali 
js L  '■ 4 t  właściciela większych gospodarotw

Zespół operowy studyuje obecnie Smetany 
^pcŁedataą noneezeio|.u, któta będzie oetafcnlą 
nowośdą sezonu.

OSTRZEŻENIE PRZED CHOROBAMI ZA- 
KAŻNEMI. Miejski Urząd Zdrowia zwraca n- 
w agf na to, te od pewnego czasu mnożą ślę 
przypadki «erw onłd  (dyzenteryi).

Nie ulega wąłjpdiwośd, że powodem zwię­
kszenia tlę ilości tyek chorób są błędy hygie- 
niczne, popełniane przez ludność, zwłaszcza w 
porza spożywania w stanie surowym owoców 
i jarzyn. Chcąc ochronić się przed zakażeniem 
temi chorobami, wskazańern jeet przedewszyst- 
kiem zachowywanie pedantycznej ozystości o- 
sobistej, mianowicie dokładne mycie rąk przed 
każdem jedzeniem i po użyciu ustępu, nadto 
po zetknięciu się z podejrzanymi przedmiota­
mi, utrzymywanie czystości w mieszkaniach, 
a szczególniej w kuchniach; bardzo staranny 
wybór środków spożywczych, zakupywanych 
na targach. Ni® należy kupować pokarmów nie­
świeżych, nad psu tyciu nieczysto przechowywa­
nych, niedojrzałych owoców. Nie należy pijać 
naraz większych ilości zimnej wody, spożywać 
większej ilości lodów, a wogóle do wszystkich 
celów tak spożywczych, jak gospodarczych u- 
iywać wyłącznie przegotowanej wody wodocią­
gowej, która jest stale kontrolowaną. Używar 
nie do jakichkolwiek celów nieprzegotowanej 
wody studziennej jest niepewne, zaś używanie 
wody wiślanej w obecnych czasach a prost nie­
bezpieczne. Starannie wybrane pokarmy należy 
odpowiednio przygotowywać przed spożyciem. 
Mleko najeży przegotować. Pokarmy, które się 
spożywa w stanie surowym, jak rzodkiewki, 
sałaty i owoce, należy nadzwyczaj dokładnie 
przemywać przegotowaną wodą wodociągową, 
Bałaty nadto zalewać wrzącym octem. Ludzie 
o wrażliwym żołądka nie powinni w obecnym 
czasie wogóle jadać mizeryi, rzodkiewek, suro­
wych owoców i sałat.

Osoby za jęte przygotowywaniem potraw po­
winny szczególnie baczyć na czystość swych 
rąk, należy też zwracać baczną uwagę na 
zdrowie tych osób. Pokarmów nie nalety po 
ich sporządzeniu dłużej .przechowywać i zaw­
sze chronić jo przed muchami, o których dziś 
wiadomo, że przenoszą choroby zakaźne. Na­
leży wystrzegać się picia alkoholu. Unikać nar 
leży zbytecznego stykania się z osobami cier- 
piąeemi na choroby zakaźne.

KRADZIEŻE NA POCZCIE. Połicya areszto­
wała wczoraj 20-letniego Antoniego Rosoła, 

tymczasowego pomocnika woźnego w urzędzie 
pocztowym na dworcu kolejowym, który od pe­
wnego czasu popełniał systematyczne kradzie­
że przesyłek pakietowych.

ARESZTOWANI „KIESZONKOWCY". Jan 
Jabłoński, lat 85 liczący, znany policyi od da­
wna „operator11 i przyjaciółka jego Józefa Ce­
bulowa, zostali wczoraj aresztowani, gdy w 
Rynku głównym usiłowali „zgłębiać11 kieszenie 
przechodniów,

Z LĘGU ad Partyń pfezą nam: Z koń­
cem czerwca przeniesiono księdza wikarego 
Władysława Kowalczyka z Łęgu do Woli Rzę- 
dzińskiej na ekspozyta. Krótki czaa b^wił w 
Łęgu, praca jego jednakwydala stokrotne owoce. 
Poza kościołem i szkolą niezmordowanie pra­
cował dla ludu. Jako delegat Komitetu odbu­
dowy, zasłuży! sobie u -władzy duchownej I 
świeckiej na gorące uznanie, u ludu zaś w 
wioskach spalonych przez wojnę, jogo zajpoble- 
gliwością odbudowanyfib, zykkal dozgonną 
wdzięczność. Parafianie tą drogą zasyłają za­
służonemu kapłanowi wyrazy serdecznej wdzię­
czności i tyczenia owocnej pracy na nowym 
posterunku.

Z RADOMSKA donoszą: W  mieście nasze® 
liczą cem około 30.000 mieszkańców, mamy za­
ledwie pięciu lekarzy, którzy wproet ni# są w 
stanie podołać obowiązkom. Przed wojną było 
w  Radomsku ośmiu lekarzy I wszyacy mieli 
wiele zajęcia, a dzisiaj pięciu, względni# czte­
rech lekarzy, mimo wysiłków, ni# może zadość 
uezynió zapotrzebowaniu w mieści# f  okolicy. 
To toż śmiertelność wśród ludności jeet duża, 
bo o pomoc lekarską u na# bardzo trudno.

Zupełny brak węgla daj# się silni# odczuwać 
tutejszym mieszkańcom. T# zaś zapasy w ^ ia , 
jakie składy posiadają, przeznaczone są na po­
trzeby tutejszej elektrowni Jeżeli uda się ka­
jać pud hib dwa, to cena korca dochodzi do 
8 rubli Szalenie drogo sprzedawane bywa drżą. 
wo, gdyż i tego roateayału opalowego okazuj# 
się zupełny brak. Jeden aąg torfu kosztuje okołO 
S0 rubli Pomimo, że znaczny jest dowóz te­
gorocznych ziemniaków do miasta, cena kh 
wcale nie spada.

W  OŚWIĘCIMIU odbyły się dwa kursa bleli-
źiiarsko-ferawiockie, jeden dla zawodowych 
pracownio, drogi dla nauczycielek, urządzone 
przez krajowy Patronat dla rękodzieł I prz#- 
mysłu, a prowadzone przez p. Karolinę Zwoliń­
ską. Na zakończenie uiądzcna wystawę pr&o 
uczenie. Na uroczystość zakończania kursu 

przybyli Dyrektor Dr Szoenltt, protektorka k 
hr. Dzicduszyckich p. DeschWowa, staroe&s p. 
Deschot, ks. kanonik Szałaśty, mie^oowy In­
spektor szkolny, burmistrz, reprezentanci władz
i instytucji nńe>cowyca i  rc&da i  #Vnlt»r.

Słał pfopOTycyand występów w  teatrach nie­
mieckich. W  ciągW dwóch tygodni podpisał za 
pośrednictwem ageńcyi Saltera 86 kontraktów 
na występ^ W# wszystkich wielkich miastach 
ni&iiieokicłi, «  wyjątkiem Monachium i Drezna. 
W) kontraktacji tych zastrzegł się wybitny śpie- 
wkłfc iż party# wszystkie będzie śpiewał po 
polsku. W  Niemozech będzie śpiewał p. Gro- 
saozyński w ciągu urlopu 2-miesięcznego, jaki 
ma zastrzeżony w  zftnie.

SZCZEGÓŁY POŻARU W  ŻEGIESTOWIE. 
Dnia S b. m. o godz. 2 popoł., od iskry z ko­
mina kotłami przy łazienkach zajął Bie dach 
na budynku łazienek. Wybuchł pożar, od któ- 
•ego zajęły się wille: „Na Potoku11 i  „Popie- 
latka11. Te dwie wille wra3 z  łazienkami spło­
nęły doszczętnie. Las wcale nie spłonąŁ Szko­
da wyuo«I około 250.000 koros.

Pożar wybuch! przy sinym wietrze i wywo­
łat! łatwo zrozumiałą panikę, zważywszy, te 
wszystkie wilie są tutaj' drewniane. Na szczę­
ście pożar zdołaoo zlokalizować na teren górny 
koło łazienek.

Z TOW. POPIERANIA POL. PRZEMYSŁU 
KoB. W  WIEDNIU. Otrzymaliśmy sprawozda­
nie z Tow. popierania polsk. przemysłu kobie­
cego w Wiedniu, z którego podajemy następu­
jąc# szczegóły: Tow. popierania kraj. przemy* 
Błu istniej# w  Wiedniu od początku wojny 1. 
września 1614 r. pod innym tytułem, uzyskało 
statut z dniem 4 kwietnie 1916, zaznaczyło dę 
jako szczerze katolickie ofiarą białych apar#- 
tów dla zniszczonych wojną kościołów, przeto, 
-.anyck do rąk ks. Arcybiskupa BHozewskiegc, 
Nie mulej prowadziło kursa dla uczących się rę­
kodzieł osób wedle zgłoszeń takowych. W  je­
sieni r. 1916 rozpoczęło starania o zasoby dla 
prowadzenia swych agend. Rodzina państwa 
Gromnickich z pomocą państwa Podlewakich 
urządzały nader lukratywna przedstawienia dla 
zbożnych celów. Rozpoczął się kum kwiecia* 
stwa kościelnego w kośdeł* Matek FranotwftM- 
nek przy Gartengaase nr. 4. Tow. zadecydo. 
wało prowadzenie jednego kuirac roczni# dla p# 
rden z najlepszych domów, a tai szwalni# dla 
panienek niezamożnych. Ponadto ołwfadozyftt 
gotowość popierania wszystkich praktycznych 
knrsów w  miaię możności. Sprawozdania tow, 
krajowych wyświetlały Towarzystwu wfedeA 
skiemu stan roawoj# pracy w  kraju, «  t#kU  
i  potrzeby takowej. Tow. spełniało z#mówS#n!a 
krajowe dostarczaniem wszystkich Jprzedmio 
tów potrzebą wskazanych, Wydział Towarzy* 
stwa zajął się zwiedzaniem zakładów rękodzieł- 
nfczych, ogrodowych, gospodaistwa domowe, 
go i Ł  p. Na oet,atai*m posiedzeniu z dnia 91 
czerwca przedstawiono plan nauk praktycznych 
będący wydoskonaleniem, jakoteż wszeenstron- 
nem obeznaniem się i  szerokim handlem i 
przemysłem ora* a wymogami produkcyf świa. 
towej. ,

Sekretajya* Tom  mu latai# mierfąc# obejmrt 
je o, k. Koogulenl minietwyalny p, Jan Dyiąg 
(adres: Ministciyum rolnictwa Liebiggaes# nr 5). 
Do niego zechcą oeony interesowane z kraju,

Przemówił Dr Szoenett, pofeoeząć znaczenia 
kursów i dziękując kierownicze# p. Zwoliń­

skiej za sumienn# prowadzeni# kursów. Nastę­
pnie w szczerych, piękny ct a prostych slow ach 
podziękowała jedna »  uczenie, wkońcu prze­
mawiali starosta p. Deschet i burmistrz Mayzel. 
Przed rozejściem odbyła się Wspólna fotografia,

W  BIAŁEJ powstała nowa placówka polskie­
go życia narodowego, mianowicie Towarzystwo 
b u r s y  p o l s k i e j  p r z y  k r a j o w e j  
S z k o l #  h a n d l o w e j ,  mające ułatrdó u- 
trzymanie się niezamożnej młodzieży naszej, 
kształcącej się w tym zakładzie. Towarzystwo 
doszło do skutku dzięki inicjatywie i energT 
Dra Antoniego W e r e s z o z y ń s k i e g o ,  se­
kretarza Wydziału kraj., prezesem wybrany zo­
stał p. Deirnei, dyrektor Szkoły handlowej. Nar 
leży pragnąć, aby społeczeństwo nasze otoczy­
ło jak najżyczliwszą i ofiarną opieką tę nową 
placówkę polską w kiesowem mieście.

Z RZESZOT AR  w po w. wielickim, donoszą 
nam, że tamtejszy zastępca wójta sprawujący 
ten uziajd z powodu sędziwego wieku naczel­
nika gminy, jest dla ludności wiele# nieży­
czliwy, bezwzględny w rekwizycjach, oraz u,- 
brodnia pobieranie zasiłku wojskowego p rzn  
odmawianie poświadczenia gminnego. Z powo­
du niedostatecznej ilości kart cukrowych lu­
dność wsi również bardzo cierpi, a zastępca, 
wójta o większą ilośó kart wcale nic zabiega. 
Spodziewamy aię, że starostwo wielicki#, po 
wglądnięciu w sprawę i zbadaniu jej, pouczy 
zbyt gorliwego „urzędnika11, że obowiązki jego 
nie polegają na utrudnieniach stosowanych do 
udręczonej stosunkami wojennymi ludności, lecz 
aa sprawiedliwem wykonywaniu urzędu,

PROTEST POLAKÓW I  CZECHÓW. W  sali 
ratusza w Polskiej Ostrawie agromadziĄ się 
posłowi# polscy i czescy do Sejmu śląskiego i 
do Rady państwa wraz z pewną liczbą mężów 
zaufania, aby obradować nad najważniejszemf 
oprawami obebodzącemi obecnie polską i  cze­
ską ludność na Śląsku.

O tych naradach wydano następujący ko­
munikat: „Mętowi# zaufania polscy | czescy 
przy udziale posłów do Sejmu i do Raóy pań­
stwa, zebrani dnia 5 sierpnia b. r. w Polskiej 
Ostrawie, uchwalają: Konstatujemy z ubolewar 
oiem, że w czasie wojennym, w  którym powi­
nien, według wydanego hasła, panować spokój 
obywatelski, przez wzmożoną germanizację w 
urzędach, w szkolnictwie i na kolejach, pracz 
dokonane krzywdy na polu goepodarezem, na­
ruszono prawa posiadania ludności poskiej i 
czeskiej na Śląsku. Protestujemy przeciw temu 
i domagamy się natychmiaBtowego usunięcia 
krzyczącego bezprawia. Oświadczamy zarazem, 
że i w przyszłości chcemy zgodnie pracować 
aa polu politycznem i  gospodarczem11.

POWODZENIE P. GRUSZCZYŃSKIEGO. 
Tenor warszawski, p. Gruszczyński, który z 
dużym sukcesem występował niedawno w  Bei- 
Unie, po powrocie do W arszawy zasypany zo-

.ozą jSft i rękodzielnicze.
ŚWIĘTOKRADZTWO. Do kaplicy w Aninie 

p.od Wawrem dostali słęwtych dniach złodzie­
je w  nocy i skradł, dywaniki obrus, puszkę z 
ofiarami i Mika innych przedmiotów.

POŻARY W  KRÓLESTWIE. We wei Radlinie
w gub. kieleckiej spaliło się 11 domów. Ogień 
wznieciły bawiące się dzieci W  Górce pod Pa- 
biawcam’ wskutek uderzenia piorumą spaliło 
de parę stoiić! i stajeń, razem a 40 wozami 
świeżego żyta, mnóstwo siana, torfu f  drzewa.

NOWA GAŁĄŹ PRZEMYSŁU. Z Frydku ao- 
donoszą do „Dzień. Ciesz.11, że w  Mistku w j& 
dnej z tamtejszych fabryk tkackich rozpoczę­
to wyrób przędzy z ,—  papieru.

PRZECIW NADUŻYCIOM W  BERLINIE, 
Pisma berlińskie donoszą, te władze tamtej­
sze zabrały się z całą bezwzględnością do tę­
pienia rozmaitych nadużyć. I  tak pozamykane 
w dalszym ciągu znowu hzereg pigrwMora^ 
dnych restauracji i kawiarń, w  których za dro­
gie pieniądze można było dostać o każdej po­
rze bez żadnych kartek rozmaitych wytwor­
nych potraw I trunków. Między innymi za*n- 
knięto znaną kawiarnię „Victoria“ na Fridricb- 
sbrasse . należące do niej 6 restauraeyj wyj- 
kwintnych. Wydano takie bardzo ostre rozpo­
rządzenia co do wszelakiej szuledd, która pod 
żadnym pozorem ni# będzie tolerowaną, także 
1 rozmaite kluby, i kasyna przestrzegać mu­
szą tego ściśle i być zamykane najpóźniej o 
pomocy. W  całych Niemczech zabierają mą 

bardzo ostro do tępienia plugastwa hazardo- 
wego i przesiadywania w klubach po nocąctt

wna Wanda nagr. TT.; Dembińska Halina; Fiorno- 
wiczówna Marya; MiJanówna Nataina nagrodę ITT. 
Na kursie pejzaży^ pod kierunkiem prof. W . Rze-. 
gooińskiego: Molkó^roa Stefania nasrode I.; Dem­
bińska Halina; Hcbenstreitówna Anna; Soio^-ijów- 
na Wanda; Pinkasówna Henryka; Fromowiczówna 
Marya nagrodę II,; Koneczna Bronisława; Paresz- 
cżakówna Olga; Sawa Władysława; Zapałowie?/>- 
wna Marya nagrodę III. N a kursie rzeźby pod kie­
runkiem prof. L. Br. Pugcfa: Klipperówna Saio- 
meja; Komierowska Wenantyna i  Zukotyńska K le­
mentyna nagrodę H.; Ciechanowska Janina nagro-

runkiem prof. L,
Koi ‘

ltyr
dę nr.

NOWF POCZTÓWKI POLOWE. Dyr. poczt ko­
munikują: Wskutek rozporządzenia ministerstwa 
handlu wolno od 1. sierpnia br. używać w obrocie1 
do armii w polu tylko nowych pocztówek polo-' 
wyćŁ sporządzonych z szarego papieru. Pocztówki 
połowa prywatnego nakładu dopuszczone są tylko 
pod warunkiem, jeśli tak co do barwy papieru jau 
i co do napisu zupełnie odpowiadają nowym po­
cztówkom polowym urzędowego nakładu. Używa­
nie innych kart pocztowych np. widokówek, kat# 
z reproankeyami obrazów, pocztowych kart kuoie- 
ckich etc„ jest i nadal dozwolone. W obrocśe do 
armii w polu wolno i nadal używać pocztówek por 
lowych barwy różowej.

ODZNACZENIA W ARMII. Cesarz nadał Order 
żelaznej korony trzeciej klasy z dekoracyą wo­
jenną i mieczami z uwolnieniępt od taksy w uzna­
niu wyMtnio męlnegt zachowania aię, jako lotnik, 
w^#e nieprzyjaciela, rezerwowemu podnprucznw 
kówi 11 pułku ułanów Wilhelmowi nf. (Siemień̂  
Skiamut ąray* kawąjw»Jil ordom Jranciszka Jćzw 
fa 2 aakoraeiyą wojenną, -w uznaniu znakomitoj 
służby wobee nieprzyjaciela, podptafeownifeowf T l- 
pułku piechoty Eugeniuszowi Steozowf; w uznaniu 
znaioińłtej I ofiarnej służby w wojni# starszemu 
kapeuomwf polowemu pewnej komendy korpusu 
ku Józefowi KiszakiewiczowI; wojskowy Kr yś za* 
srugł trzeessj klasy r dokortwyą wojenną t tnie. 
twattii, w uznaniu mężnego zachowania tię Wobee 
nieprzyjacielu, podporucznikowi 6f pup^ 
ty Józefowi Zastawskiemu.

KONJU OACYJSł 
Ja je® płatki kartoflana,
Ty jesz * *  wutempkę,
On je kiełbasę z kapustą:
My jemj m# pekuzkę,
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7 i pół: -Opowieści Hoffmanna'
M  (w ystęp M. Pilsra-M oknyokteft . t ó . , * '  
W e w t o t e k  (po na  jd«rw«y|j -Bptzris-ui 

nuzcciont-, omis ir •  aktach f .  iw (wy*
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R E PE R TU A R  O PE S E T K Ia

O S Wi r t c l u  JK sIężnlczka ę sa rd a sttł (wyl 
p Hel cny Miłowskjej). 1
l ą t s^ i  „DookSta miłośeI,< (wyst® Heleny

0boża  JTsłęinlozki. czardasza1 (występ He­
leny łCłowsIąej),

N l t d t i ę l a  wieczorem: księżniczka »tatd*
" f i U r n ,

W t o r e k :  królowa kina11 (występ Heleny Mli 
łowskiej).

A #

— Żawradomłenia J koruunlkaTy*
C. K. UPRZYW. CZESia UNION-BANK w

Pradze zawiadamia. Zapytania rodzin wychodź- 
ftów do Ameryki w  sprawi# awizowanych, ale 
nie odebranych przesyłek podarków (LieJbeft 
gaben) 1 pieniędzy, należy adreeować don O. 
k. uprzyw. czeski Union-Bank, oddz. zamonskj, 
0  ile to jest możliwe, będą te zapytania potem 
jak najprędzej załatwiane.

Z KURSÓW DR. A. BARANIECKIEGO. W bie-
żąoym roku ukończyły kursa i otrzymały dyplo­
my: Na wydziale literackimi Eleonora Piwni Jra. 
na wydziale społecznym P. Papee Maryu Na wył 
dziale gospodarczym małe dyplomy: raerychown* 
Janina (z odzn.); Kotowska Janina; Pańkowska 
Marya: Radomyśla. Jadwiga; Rozwadowska Bar­
bara, Stefkówiu. Zofia (z odzn.); Zawadzka DyaoS- 
za (i odzn.). Na wydział# artystycznym otrzymały 
na dorooznoj wystawie nagrody; N* kunie 1. ry­
sunkowym pod kierunkiem prof. P. A. Gramatyka- 
Ostrowsklej: Potocka Melanż# i Zapałowiozówna 
Marya nagrodę H-; Koohówna Marya: Kapelineró- 
wna Antonina ; Czerwińska Flora; Kaucka HM# 
na nagrodę HL Na kursie H. pod kierunkiem prof. 
P. Stachiewfieza: Fromowiczówna Marya; Heben- 
streiłówna Anna;_ MilanOwna Natalia; Paranczakó- 
wna Olga; Solowijówna Wanda nagrodę L: Anczy- 
cówna Zofia nagrodę IL; Bóhmowa Stanisława; 
Ciechanowska _ Janina; Koneczna Bronisława; Mot 
kówna Stefania; Angarmanówaa Jadwiga nagrodę 
IIL Na kursie malarstwa pod irUnnnbi«m pn>f, p.
StacMsnaCŁŁ TTJ—1.

Nauka, literatura, sztuka.
DZIEJB GALICYI, jej stan przed wojną ! 

„wyodrębnienie11 przez Kazimiera, Bartoszewi­
cza. Warszawa 1917, stron 218.

Równocześnie t  czwartym tomem „Ustrojd 
Pckki14 prof. Kutrzeby, obejmującym histo-yę 
ustroju Galioyi, pojawiła eię książka p. Barto- 
szewioza poć powyższym tytułeirt. „Ustrój1* 
proŁ Kutrzeby jeet właściwie prawnicze® ści* 
słerm opracowaniem prawa publicznego Galicji, 
pracą fachową, a więc lekturą bardzo poważną, 
przystępną więcej dla ściślejszego kola prawni­
ków i  polityków. Książka p. Bartoszewicza jest’ 
podręcznikiem podającym w form ie. opewtańa- 
iącei dzieje GalieyJ *  ynn^iijrfafeniem oczywi-i 
Ćcta 1 ustroju prawnego, ale obejmującym ta- 
kśe pokróoc dzieje zdarzeń kronik., kulturę i  
wyniki gospodarcze w sposób zajmujący, jasny 
i wszystkim przystępny, u dlatego książka ta 
powinna dotrzeć do najszerszych sfer jako le­
ktura poiyteozna podana w  sposób dostępny, 
interesujący każdego Polaka*

Za zaletę książki uważam, żr autoir zacnowa! 
równomierność W traktowaniu pojedynczych e- 
yoL ł ustrzegł się rozezerzania o nęcących nh 
sara. przygodach np. o roku 1846, 1848 i 1863, 
pnez oo inne peryody nie są zaniedbane, iecz 
jako równoważne należycie przedstawione. 
Jeetbc pierwszy podręcznik historyi Galicji uję- 
tee] w całość po cetatni# chwile, a autor wy. 
Jtrzegal się wszelkisj tendenoyf polltyosoej w 

| objektywne® przedstawianiu faktów. Szozegól- 
' rdej pożytecznym jest rozdział o rezultatach au- 

touomU, który wielu, bardzo wielu ludzi poui 
oiy, jak wiele zrobiono w kraju pod względem 
kuKurainym i  gospodarczym. Dlatego nalożs 
Jąk najgoręcej poledć tę pracę publiczności 

-ą. Dr K. B-skŁ
„DEKADA*. W  PłOtrkowlel opuścił prasę 

pierwszy numer pasru. przeznaczonego dh. żoi- 
lieraa polskiego. „Z  żebraczych Legionowi 
krok po| Itroku atajomy się wojskie® pol< 
ssaem pisz# redakcje „Dekady*' , we
witępnemi ełowie f~* i  zależności od ) ob- 
oyeh, coraz więcej f  coraz pewniej oddajemy 
uę w  zależność własnej władzy. Władza pol­
ska mu® mieć silna i  zdrowe wojsko, na któ­
re®. jał na opoce, będzie mogła budować swoyę 
d a d o \  : ' i  -ś M g i"

^Detoda^ łzawiebaj fezeregi rozpraw, między1 
mremi artykuł proL W . Tokarza o genezie ar­
mii Królestwa Polskiego, dalej uwag] o mui 
strze, fachowe wiadomości wojskowe (o zapo­
bieganiu rdzewienia broni,. .oksydowaniu luf 
karabinowych kd.), kronikę wypadków wojny 
1 Legionów, <Ma| sprawozdawczy z dzieł woj­
skowych e«  szczegółu#® uwzględnieniem lite- 
L8fciryi wpjepflej poisklej t f o M  EUbryM^ '

■ O n A r Z ^ J i i i .
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 9 sierpnia 1917.

Urzędowuie ogłaszają, dn. 8 bm. 1917:

Wschodni teren:
W ojska niemieckie, walczące na północ 

od Facsani, pomimo silnego nieprzyjaciel­
skiego przeciwdziałania rozszerzyły swój 
sukces, wczoraj wywalczony. Odciążająca 
ofenzywa rumuńsko-rosyjska, skierowana ku 
Siedmiogrodowi, ujawniła się ponownie w  
kilku bezskutecznych pojedynczych uderze­
niach nad Putną i  koło potoku Casinu. Na 
północ od Gyergyoe— Toelgyea wojska au- 
stro-węgierekie opanowały kilka wzgórz za­
cięcie bronionych przez nieprzyjaciela.

Na Bukowinie i we wschodniej Galicy! 

dzień wczorajszy upłynął stosunkowo spo­
kojnie.

W łoski i bałkański teren.
N ie  ma nic do doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
/>■ BerHn, dn. 9 sierpnia 1917. 

UFzędbwo ogłaszają d. 8  sierpnia 1917:

r Zachodni teren:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: W e Flandryi 

aogla się wąlka ogniowa wczoraj w ie­
lo w ielk iej gw ałtow ności 

£rzy wybrzeżu uderzyli Anglicy 
po ogniu huraganowym wielkim i si- 

Njeapflrt ku północy i na północny* 
‘"V walce z  blizka odparto ich. 

UlgUjgjak (na północny-wschód od 
Froeczenberg wykonał nie- 

Prty jaciel o  zmroku ponowne częściowe sil­
ne ataki na nasze stanowiska, został jedna­
kowoż 1 tuiaj wszędzie odparty. W  Artols 
£^wa ezynnośd ogniowa. M iędzy kanałem 
Ca Bassee a  Searpą nie udały się uderzenia 
.Wywiadowcze angielskie przeciw kilku na 
pzym odcinkom tego frontu.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
llu: W  godzinach wieczornych odżył ogień 
(Wzdłuż Chemin des D?mes. Na wschodnim 
Brzegu M ozy przyprnu adzily po odważnym 
wypadzie badeńskle oddzia ły atakowe, 
wdarłszy się do aflnie oszańcowanego lasu 
Poarier, pewną łłośd jeńców.

.Wschodni teren:

Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego 
N ie byio ważniejszych czynności Bojowych.

Front wojsk arcyks. Józe fa : 
tach lesW ycB  *d *b y fy  
pułki szturmem w ielo  zacięcie Bronionych 
czczy tó v  górskich. Na połndnie od Mgr. Ca- 
słnului i na północ od klasztoru Lepsa od­

parto nowe rumuńskie ataki.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: 
IW miejscu przełamania nieprzyjacielskich li­
nii kolo Focsanl toczy się zacięta walka. 
Zyskaliśmy na terenie. Rosyanie i Rumun! 
w ykonywał! sOne lecz daremne a tak i Jeńcy 
potwierdzili, że ataki przeprowadzało 12 pnl- 
jtów  nieprzyjacielskich.

Front macedoński: ,
N ic  nowego.

P ierw szy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Niemłfcefct biuletyn wieczorny.
Berlin. B. Kor. Biuro W olfa  wieczorem. 

W e Flanc ryi zmiennie silna walka ogniowa. 
Ze wschodniego frontu dotąd nie ma wiado­
mości.

Otoczenie armii rosyjskiej.
r W iedeń. (Telefonem ). „N . Fr. Presse" po­
daje wiadomość jaką przynosi „Pesti N ap lo " 

zezwoleniem kwatery prasowej: _
Jednem z najważniejszych wydarzeń na 

froncie wschodnim jest fakt, że armia ro­
syjska powoli dostaje się w  obcęgi wojsk 
Sprzymierzonych. Jedno ramię tworzą w oj­
ska austro-węgierskie, a drugie wojska nie­
mieckie. Odległość m iędzy tym i ramionami 
Wynosi 50 kim. i maleje co godzinę. Stojące 
dw . em armia rosyjska wzięta jest we 
d o w i°7aie * może się cofać ty lko  ku wscho-
woisk. n 260*1 stron otacza fe  silny łańcuch 

J u  przełamaniu go  niema mowy*

wojenni w
Rotterdamu donoszą do „LoEal-

azą, ża dyri8kich sfe,r a t y  dano"
znowu f j  przerwie nadeszły
dFycz&j sprawozdania, mająca nad-

piej akcyi o Ł ? ^  się <*&&■
S e  p o S S t E g Ł S P * ™ ? *  ° L hr -
wziąć udział do JaflS* ^  tam

™eyjsko-rumuńakiej Radzie

wojennej. N a te j radzie pikedstawioińS pch 
łożenie armii rumuńskiej! jako w! n a j  w, y  ż- 
s z y m  s t o p n i u  n i e b e z p i e c z n e  i 
rzucono pytanie czy w  obecnych okoliczno­
ściach nie byłoby n a j l e p s z e m  w y j ­
ś c i e m  d o k o n a n i e  w  p o r ę ,  b e i  
p r z e s z k o d y  z e  s t f o n y  n i o p r ż y *  
j a c i e l a  o d w r o t u ,  aby a jednej stromy 
uniknąć ciężkich i prawdopodobnie bezcelo­
wych strat, a drugiej zaś strony, utrzymać 
kontakt z  ustępującom skrzydłem rosyj- 
skiem. ??'■ b ,

Angielscy doradcy polecali jak  najw ię­
kszy opór, z e  w z g l ę d u  n a  r o z w ó j  b i ­
t w y  w e  F f a n d r y l .  A b y  jednak ten 
wniosek został przeprowadzony powątpie­
wają silnie w  sferach’ londyńskich. Jak się 
zdaje nie bardzo liczą na strategiczne suk­
cesy o fensyw y zachodniej.

Ńa wypadek gd yby  Rumuni rzeczywiście 
nie m ogli stawić silnego oporu, stoją już an­
gielskie o d d z i a ł y  p o ż a r n e  w  p o g o ­
t o w i u ,  a ż e b y  n i e p r y j a c i e l o w i  
p o z o s t a w i ć  t y l k o  z n i s z c z o n e  
o b s z a r y .

Postępy na froncie wschodnim.
Wiedeń. B. Kor. W  RumuanM front sprzy­

mierzeńców na północ od Foecanil osiągnął 
tM ę  Susita. Mimo tego  Rumuni dalej za­
wzięcie atakują w  dolinie Casinu. Front 
karpacki nieprzyjaciół! na północ od1 praełę- 
czy  To lgyen  albo został cofnięty, albo zo­
stał ściśnięty. W! zaciętych walkach prze­
darły się tam __ wojska austro-węgierskie 
przez góry. A tak  batalionów rosyjskich za­
łamał się podl ogniem naszym w; obrębie 
Wygody.

Berlin. B. Ko*. Biuro W olfa. N a gflanicy 
galicyjeko-rosyjskiej jako te4 t,wi krańcu 
wschodnim Bukowiny sytuacya niezmienio­
na. Front rosyjski w  Karpatach powoli pod 
naciskiem austro-węgienskich woJbIW dalej 
się załamuje. N a  południe od Bystrzycy 
sztum em  wzięto wzgórza: Monte T o  jaru, 
Monte Stege, Cecul, L a  Somaruk. Pb  ealnem 
przygotowaniu ze strony artyleayi dnia 7. 
sierpnia o godz. 9 wieczorem nieprzyjaciel 
zaatakował s iM e  na północ od doliny Casi­
nu. A tak  temi ziałamał się wśród najcięż­
szych krwawych strat nieprzyjaciela. Tak  
samo załamały się silne kontrataki na pół­
noc od Focsanl, gdzie sprzymierzeni na za­
chodnim brzegu Seretu dalej naprzód 
kroczą. ‘ ' \

Walki na froncie włoskim.
W iedeń. B. Kor. Z  wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: N a  froncie nad. Soczą w  go­
dzinach wieczornych Wzmógł się ogień dział 
nieprzyjacielskich, b y  przy nastaniu ciem­
ności znów ucichnąć. T y lk o  na płaskowyżu 
Karat panował ta k ie  w  nocy żywy, ogień, 
Nieprzyjacielskie eskadry lotnicze rzuciły 
wczoraj diwukrotnie na k ilka  miejscojwości 
płaskowyż* koło Bainsicza bomby. Szkody 

*  lónrjNi ważieeyale Bieżna*aoe. Wj Tyrolu  tylko 
'  ńa drodze ku przełęczy Rolle  cayuuość atr 

ty lery i była żywszą.

OGÓLNA O FE N ZY W A .
Wiedeń. (Telefonem ). „A ch t TJbr E l." do­

nosi na podstawie informacyi z Z u rych u , ze 
w  następnym tygodniu przyjdzie do n a j ­
w i ę k s z y c h  B t a r ć  n a  w s z y s t k i c h  
f r o n t a c h ’. Francuski generalissimus w y ­
dał rozkaz do armii, w  którym  wzywa żoł­
nierzy do bohaterskich' wysiłków  rozstrzy­
gających’. W ł o s k a  o f e n z y  w  a _ b e z ­
p o ś r e d n i o  n a s t ą p i  albo się już roz­
poczęła. O zmęczeniu we Włoszech nie ma 
m owy panuje tylko niezadowolenie gospo­
darcze. W  łączności z tern stoi też przesile­
nie gabinetowe.

™  TERESZCZENKO  N A  FRONCIE. 
Petersburg. B. kor. Pet. A g . Minister 

spraw zagranicznych Tereszczeńko odjechał 
do głównej kw atery i tego samego dnia udał 
się tam poseł_rumuński Diamandi. *  ■ ■

„G Ł08 NARODU* W W Ę  M U
-W i— «»

wschód. N ieprzyjaciel przekrooayl Bystrkycę 
koło JJro8teS»ś‘s-.,>. . - u : * ... ,:;hM 

W iedeń. -R  jK on  Biuletyn roeyjakf «. h  b. 
m.: N a południowy zatehóć o3 Brodotw W Th 
kolfojj ,wsi JDubUa i Żarkom "ijeotójwS î P- 
gień <fljżyl«tyi nłeprąyjaiaiMłskieJ. P S  'p m ?  
dole oa S r a  y m  a  ł ó w  a naaro 
dn i« wytSĘtóy: tylna strażb WiofwiBi 
‘<M&. Wi ofcołtoy pâ zaoliiW od Zbturm .wĉ jh 
ska nreptzyjacdelskię podjęty wenożoine atą-

$tr. 3.

eubta awj

sae wojska. W sfe I ^ a a a y o m a a j  3  a  p u b
manę, Ę u r lą  f S l i t
dził. : - W  '

Ikoint rumuńskli W  S tiro tS ń  tót E ^ ^ o -  
lung nieprayjacieł po wałcB cbśamh’ W5*o- 
rze na półuoo od stafcyi M o l f l t  By» 
strzycą dwa pułki jednej p  naatyoK 
samowolnie opuściły stamowfeka i  c ó te  
się, co w ywołało odwrót rfiaozych w^jais 
toj okolicy k ilka wiorst ku wechOdowi1, , 

Morze bałtyckie 4 1 8  sidp®1* ’ Samoloty 
nieprzyjacielskie dokonały szeregu ataków 
flaid wybrzeżem i na wyspach' zatoki ryg- 
skiej. Wi ostatnim czasie zauważono żywszą 
czynność wywiadowczą.

w ń a y s t k l f t B  k w e  e t y  a cfi o b r o n y  
n a r o d o w e j  b y ć  n a j w y ż b z ą  i n * 
S t a n o  y tf. Ostatni ustęp oświadozenia K ie- 
reńskiego jr duła1 4 Sierpnia zawierał , allu* 
ayą o tyw  nriędzło. Klereńakl wskazał nua- 
nowieio na możliwość ‘wzmocnienia odpo- 
w iedziąlnotoi prezydenta ministrów na po|g 
najwyższa' admłuistracyi pańgtwomefe- "  i

R E W lfY A  C E LÓ W  W O JE N N YC H  '  
KOAŁICYKŚ •

( Boro o, B, Sęr, 'ddnosi
Kjtórettsldj ptra^ Ie , By kon* 

nstalBB colę wojny yr f<nv 
odńwai, ,Ta 
wojennych 

Te.

Pokój z Austryą?
Wiedeń. (Telefonem ). Wedle informacyi 

nadeszłych z Szwajearyi po powrocie Sonina 
do Rzym u będą ogłoszone o f  i c y a  1 n e  c e ­
l e  w o j e n n e  W ł o e h .  ,^ e it“  podaje na 
podstawie doniesienia „Seoolo" jakoby ko­
ła wpływowe angielskie oświadczyły się za 
z a w a r c i e m  p o k o j u  s A u s t r y ą  n a  
ł a g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h .  W  
ten sposób chcą cesarza austryaokiego skło­
nić do szybszego zawarcia pokoju. Sonino 
odbędzie konferencyę z mężami stanu an­
gielskimi i  francuskimi i zostanie przyjęty 
na posłuchaniu przez króla JeTzego.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. B. kor. Biuletyn rosyjski z 0 bm.: 

N a  zachód od Brodów odparliśmy niezna­
czny atak nieprzyjaciela’. N a  południowy- 
wschód od Czem iowieo koło wsi T  o p o - 
r o w c o  i  R a r a ń o z y  nasze wysunięte 
naprzód oddziały przeszły do ataku, zdoby­
ty  k ilka w zgó ri i  w yparły nieprzyjaciela w  
kierunku tych wsL; Jeden oddział pod ko­
mendą pułkownika Merkułowa wspaniałym 
atakiem zajął bateryę s 4 dział i  z karabi­
nów maszynowych. Następnie n ieprzyjaciel 
wielkiemi masami przeszedł do ofensyw y ł 
zmusił nasze wojska do cofnięcia się na g łó ­
wne stanowiska.^ Ponieważ nie moglibyśm y 
zabrać zdobytych dział, zdemontowaliśmy je 
i  zabraliśmy zamknięcia. N a  południe od 
C z e r n i o w i e c  nieprzyjaciel dalej pro­
wadzi ofenzywę głównie w  okolicy dolnego 
Seretu i Suczawy, gdzie wojska nasze zo­
stały wyparte. W ieś H I  i b o  k a, K a r n e -  
n i k ,  W o l o z y n i e c  i  H a d i k f & l y a  
jako też miasto R a d o w c e  znajdują się w 
ręku nieprzyjaciela. Próby powstrzymania 
parcia nieprzyjaciół W okolic^ na północny- 
zachód od Radowieo nie dały pomyślnego 
rezultatu.

Front rumuński: WI kierunku Kimpolungu 
nieprzyjaciel posuwa się dalej naprzód. 
Z  powodu niepewności kilku naszych for-

Mowy gabinet rosyj
Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. 7. sicrpinla. 

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie nowe­
go rządu tymczasowego pod przewodni­
ctwem Kierońskiego, który w swojej mowie 
zagajającej oświadczył, że mowy gsaiMnofc po  
święcić musi całą swoją uwagę sprawie o  
hrotny narodu i  żywotnych orgamzaoyi, 
zwłaszcza zorganizowaidU źyoia finansowe­
go I ekonomicznego kraju Klereńsiki apelo­
wał do wszystkich członków rządu, b y  p o  
dwoili swe wysiłki w interesie w^moetmenia 
sił i skuteczności pracy na wielu potamn. Po 
Kierońskim minister TerosEcaenkó mór f l  o 
SWoim zamiarze podnóży do aśńwnrf Kwa*o- 
ry, R>ząd uchwali linieść stamowiSKO Staa'- 
azego prokuratora świętego synodu I 
rayć ministerstwo .wyśmań. Ministrem wyr 
tubA ma zostać sta*?zy prokurato* śwt |jj». 
nodu Kartoszik.: ’

C H A R A K T E R Y S T Y K A  M IN ISTRÓ W .
W iedeń. (Telefonem). W, depeszy ze £jzto& 

holmu podaje „A ch i Obr Bk szereg Infoi>
maoyi o nowym gabinecie rosyjskimi. P re­
mier K e r e n s k i j  Me potrzebuje obawiać
się opozycyi w  gabinecie, gdyż wszystkie 
stronnictwa wysłały do gabinetu ludzi, k tó­
rzy stoją za Kierońskim. Min. rolnictwa 
C z e r n o w  jedyny oświadcza się za pro­
gramem Zimnierwaldzkim. Jest on wybitną 
indywidualnością i doskonałym znawcą sto­
sunków agrarnych. D latego musiano z nim 
zawrzeć kompromis. Dyrektor min. wojny 
S a w i n k o w  przedstawia się jako typ Do­
stojewskiego. Przed kilku la ty  by ł on śpie­
wakiem, brał potem udział w  zamachu na 
W . ks. Sergiusza ppezem uciekł do Franoyi, 
gdzie należał do te'rrorystów. Soęyaliśo! re- 
woluoyjnl mają większość w  gabinecie, z a jl 
kadeci cztery głosy,

BRUSIŁO W  PRZED  SĄDEM W OJSK.
Berno. Z Petersburga donoszą do „E x- 

change Telegraph": N a żądanie Rady robo- 
tniczo-żołnier3kiej zostało wdrożone przed 
sądem wojskowym  postępowaniem kaxne 
przeciw BruBiłowowi i  generałom jego szta­
bu. K ilku  oficerów  sztabowych w ielkiej g łó­
wnej kwatery, zostało postawionych do, dy­
spozycji.

Jak berneński „Bund" donos! zamianował 
K ierenskij byłego komendanta Carskiego 
Sioła pułkownika Rórówiczenkę, a swojego 
przyjaciela- głównym  komendantem! w oj­
skowego okręgu kazańskiego. Ma on poło­
żyć krea anarchii w  Caryoyńie.

B yty generalissimus A leksie jew  został za­
mianowany szefem akademii sztabu gene­
ralnego, r

Rząd Tym czasowy udzielił W . ks. Micha­
łow i, bratu byłego cara, pozwolenia na prze­
niesienie się z rodziną ao FinlandyL Ttyiko 
W . ks. Maryi Paw iowej, k tórej areszt domo­
w y  wprawdzie zniesiono, ale która przebywa 
na Kaukazie, zabronił tego.

S T A N  W O JE N N Y  W C A ŁE J  R O SYL
Magdeburg. Z  Bazylei dm oezą do „M ag- 

deburgiische Zeitumg": Koroepomclent „Mor- 
ningpost“  danoal % Peteraburga, że Kieroń­
ski podpisał dekret ogłaszający w  całej Rg- 
syai europejskiej stan ,wojenny,

N O W A  W ŁA D Z A  W  R O S YL
Petersburg. B. kor P e t  rA g, Rząd zamierza, 

stworzyć specyalny urząd, k tó ry  ma w e

konferenoysPdla rewfzyJ^ 
odbyć| ię  n atakońcem sT  "

OBRADWKOALli
C o ? ,J y Ł jłB  kbń i.K eu te it^ . 

sprzymteraomreE rożfocz^Ea się «n$iaj w 
ile. |W konterencyl uosestnicząj an- 

... . ministrowie, idalajt Sońninc, Ribot, 
Thomas, angielski ambasador w, Paryżu lord 
Bertie jakote* pewna Rość za”^ępców krń* 
jów sprzymjertonych I •: Jfyśoh.ej 
w ośo i,i’ ' •

399 DELEGATÓW,
W iedeń, (Telefonem )* „W i Z łg.^  Od­

nosi, że w  kon ferencji sztokholmskiej we­
źmie udział około 800 delegatów  f  przeszło 
100 sprawozdawców dziennikarskich^ 
d y  toczyć się będą publicznie.

ANGLICY NIE PRZYBĘDĄ)1 
W iedeń. (Telefonem ). Pisma w iedśfekłe

podają wiadomość ze Sztokholmu, owzynu. 
ną drogą na Budapeszt, że party* ro b o tn i 
oza angielska postanowiła nie. jfyśjdać. j ł f e  
legatów  do Sztokholmu.

Memoryał posła O a^ńsk iegó ;
Sztokholm. B. K o n  Kom itet folerndArsiSii- 

akandynawiski przyjął dinja 20. lipoa dełegah 
ta  polskiej partyi socyaketyczno-dleiiniokrti' 
tycznej Galloyi i  Śląska1 p M *  D a  e n y  
s k i e g o ,  k tó ry  w ręczy ł nur nafitępKjąoy 
memoiryuft D elegaci polskiej partyi bocjwI* 
stycznej W .Warszawie nie mogą jaw ić rtę-wt 
Sztokholmie, ponieważ cea niemieckie' w ła­
dza okupacyjna o d m ó w i ł y  w y d a u i *  
I m  p f c e i  p e r f ó w ,  Memarytu praadkłads,
więc, ty&b Śmieniem poĥ kiej ,party! soayai- 
no-doiołokikftyciEnej w  Htótoyl ł  Śląsku *  tą 
uwagą, że oba stronnictw* od łat 20 wtspóŁ 
nfe ■j  -Aną reprezentację mMzymarodówki 
2L m Ł  •Polaików wiedzie nadswyesjaj ody 
wtone polityczae I narodowo żyda. Polacy są 
prze* ttotemlęiyaWI, jako auród polkycsańe 
myślący proćóiadowańi, gdy# się Ich bof^ 
Od roku 1790 po dziś dziad podjęk 10 krww-

W oelc cswoŁpodBe- 
teemtokrTś oówfiad- 

w o l n e  j, u t s z i w b -  
s l e j  P e l i k f ,  JaJdo reamStatm te j wojny, 
B * >  i p i o l n e )  F o l a k l  n i e  w i d z i m y  
w  S u r o p i s  s ą d n e j  m o Ł U / r o l o f  
t r w a l e g o c p M s t e g o  h a  dea&oke*- 
e y f p o k c j t a  Jesfeślmy za! prawem naro­
dów śamK poetanawiank1 oi Sobie a nHecrW- 
ko aneksy! i  kom rybucyi | wojnfc goepodar- 
czej, ktdraby nastąpiła po dzikejazej k rw a­
w ej wojnie. Jesteśmy z ł  odbudowaniem kra­
ju wspólnymi s iłam i D l a  n a e  k w e s t y *  
w o l n o ś c i  m ó r z  j e s t  k w e s t y  ą 
w o l n e g o  ' d o s t ę p u  d o  m o r z a .  Je­
steśmy zwolennikami swobodnego obrotu 
towarów  w  ówiecfe,, jesteśmy z *  pokojem 
światowym na podstawie porozumienia się 
ludów.

wa przesłał pisemnie prezesowi ministrów 
uchwały Koła. Premiera .wczoraj jeszcze w 
W iedniu nie było. Dziś w  południe pos. Głą- 
biński odbył z prezesem ministrów dłuższą, 
konferencją.

W czoraj konlerował poi. Głąbiu^ki a kie- 
r- n ncńklwu min. galicyjskiego aA Twardow­
skim, a którym  jutro odbędzie ponowne na­
rady, Nadto ma p o *  Głąbińskł odbyć na­
rady *  k lerpwnM cm  min. obrony kraj, w  
sprawie rek lam acji wojskowych w G a lic ji 
i z kierownikiem min, handlu w  sprawie. Sto­
sunków, w  centralach,

■--------
PRZED  R E K O N S T R U K C Y Ą  G ABINETU .

W iedeń. (Telefonem ). Po  uchwale krakow­
skiej i odmowie chrześcijańsko społecznych 
nominacya definitywnego gabinetu urzędni­
czego nie ulega już żadne; wątpliwości Bę­
dzie on prawdopodobnie w; n .bFŻJg.c'! 
dniach utworzony. Podobno J.dnak nie 
wszyscy obecni członkowie gabinetu wejdą 
do n iego „N . Fr. Presse" donosi, że konferen- 
cye, jakie premier obecnie odbywa i  przy­
wódcami stronnictw odnoszą się jedynie do 
formalnego skonstatowania, że plan utworze­
nia parL gabinetu został zarzucony. Preaniet 
konferował dzisiaj także a prezesem klubu 
p o i słow. dr. Koroseoem.

Jutro odbędzie się posiedzenie Związku 
naród nlem. celem zajęcia stanowiska w o­
bec zmienionej sytuacyi.

R AD A ’ M IN ISTRÓ W  W  W IED NIU .

Wiedeń. B. kor. Pod przewodnictwem i 
Żydenta ministrów dra Seidlera odbyła 'ę 
d i i i  rada ministrów, w której wzięli rult.ai 
wszyscy członkowie gabinetu.
>  .   .
(CES. W ILH E LM  DO MIN. H E LFE R IC H A . 

*  .
Berlin. B. kor. Cesarz W ilhelm  wystoso-

Jrał do ministra HelfericHa następujące pi­
smo odręczne? M ój kochany, Eeiferichul 
W  całem uznaniu powodów, dla których Pan 
po‘dajesB do rozporządzenia poruczony Panu 
urząd ple. giogę się zdecydować, b y  zrezy­
gnować' i  pańskich' usług, ćhoeiaż' pragnę 
przychylić się do pańskiegc- żyńzeni* zwol­
nienia Pańa t  kierownictwa Tttftędu spraw 
zewnętrznych, /muszą przecież zgodnie z 
p ropozyc ją  kanclerz* państwa przykładać 
Jrajgą do tego, być Ir ,u  porucipńb Fąńtt inem 
rozporządzeniem % dnia 22 m aj* 1910 ogó l­
ne zastępstwo kanclerza państwa zatrzymał 
J pozostał dalej członkiem mego gabinetu. 
Zwolniony z  agend jednego działu będziesz 
Fan  w  możności poświęcić całą swą siłę za­
sypyw aniu  kanclerza państwa .w jego wsku­
tek w ojny tak nadmiernie wzmożonej czyn­
ności i  załatwianiu specyalnie /wielkich za­
dań których1 poruczenl* pozostaje zastrze­
żono. "A t  dó plaiłbWtnego /przekształcenia 
urzędu Bpraw wewnętrznych i obsadzenia go 
polecam Panu zatrzymać jeszcze kierowni- 
ętwo tego urzędu jW; uznaniu nadzwyczaj­
nych zasług około finansów państwa i go- 
—'odarstwa wojennego nadaję T ^ ru  order 

:eiwonego O da L  .klftoi, k tórego odznaka 
ijesjj jdołączona; lY ie lk *  kwatera (  /sierpnia. 

F rzycu y ln j W tó e to .  % | # z ,

SZWAJCAR & GĄUCYL
B . Kor. “,/Baeoeler .<Na!Q£iicllte<Ill, 

. .  drukować sprawozdania wojen­
ne pułkownika Eglegt s jego podróży po 
Galioyi wschodniej 1 s jego pobytu na fron- 
ele rosyjskim. 0 swojej podróży pó Galicy! 
wschodniej opowiada on, że mjflK. ‘ irąku sił 
do pracy kraj jest' dobfts uprawiony l że 
frud (Tdoiony w urodzajną role opłrefi się.

na lino kolejowe, tylko nikły

WSohód od
MfOty W  p<X>UM

do j jp b to y ż .  N S  Wśchód od Lw ow a 
skrsyfBWti t ią  pócląfl spraijpzdawoy z 
transportera raónyoh. Pociąg w iożąey ran­
nych nie by l przepełniony, /wszyscy ranni 
byli dobrze opatrzeni T a k ie  % ich Utyglądu 
można było  nabrać wrażenia, Że pa froncie 
spraw* dobrze st-of ł że sukceay. o których 
po drodze się dowiedział, zostały okupione 
mąłęmł o f t ^ m l ,

U 8 T Ą P IB N I6  K AR D - G ASPAR IEG O .

tu gano. R  kof. „Corriere deUa Sera " do- 
nosi w  form ie pogłoski, o rychłem ustąpie­
nia kartyna ł* sekretarza stanu Gaspariego. 
Jako jego  następców wym ieniają byłego 
nunoynsza kardynała Scapinellego tudzież 
aastępc* sekretarza mgr. TodeschinL 

Wiedeń. (Telefonem ), Odnośnie do wlado- 
mońfi. a# Szwajearyi, te  Kard. Gaapari u- 
•tąpujm ,Reichspost“  konstatuje, że kardy­
nał, k tó ry  liczy  66 lat, od dłuższego czasu 
cłerpf na serce. .Wiadomość o jego  ustąpie- 
mu w  ostatnloh latacL powtarzała się często. 
Obecnie ustąpienie jego  jest prawdopodo­
bne, gdys dzieło, nad którom kardynał pra­
cował, mianowicie kody fikac ja  prawa ko­
ścielnego, zostało ukończone,

R E A K T Y W O W A N IE  SĄD Ó W  C Y W IL .

W iedeń. B. Kor. W  uzupełnieniu spra/wo- 
zfdanaa komiByi prawniczej donieść należy, 
że kom is ja  uchwaliła jednomyślni*, wniosek 
posła Steinhausa, w zyw ający nząd dc bea- 
BwłpeEnegK) reaktywowania wazystikioli są­
dów  oyw^nych w  u  njgwcłi sądowych Tar- 

teżany, Standsiawów, Ozortków I 
K ierow n ik minfeterstwa sprawic- 

dWwośof Sohaue* przyrzekł w ydać rm tydi-

Wiadomości telegrafjczno,
n a ra d y  w  .Wiedniu,! *

WieSeń, (Telefonem ) W iceprozw  Kfels a*.   ,  , *
Głąbińskł, k tóry w  tym  tygodniu urzęduje ?  t e j -n r a w ie  i  ośwtod-
w  W iedSu , zara* po p rz^eździo  *  Krako- , ao 'wcaasii 

n »j komendy surmii z  zapytaniem; o zy  sąd 
krajowy w yższy lwowski może być z  Ołp- 
jauńc^ przeniesiony do Lwowa.

O POMOC DLA KSIĘŻY.
W K t a L B .  kot. W skutek uchwały ZjednO- 

OKenl* księży kstohckich w  parlamencie jak  
donosi kor. Austrią zjawi? a się dziś u k ie­
row nik* ministerstwa skarbu br. W immera 
t referenta radcy dworu Schoeffera deputa- 
cya, w  skład której wchodził także ks. Lon- 
dzin, aby interweniować w  sprawie doda­
tków  drożyźnianych dla księży w  czynnej 
służbie i księży emerytów jakoteż w  sprawie 
ostatecznego uregulowania kongrui. Zaró­
wno kierownik jak  referent w  swoich od­
powiedziach nznall słuszność iądań  J  przyo­
biecał swoje poparcie.

ssm -

n a d e s ł a n e :.

lut 1-go Września;
w tym roku otwarcia

Kursów A. BaraniecKlego
po ras pierwszy trzy jednoroczaa wydziały? go­
spodarstwa wiejskiego, wychowawczy 1 społeczny 
Inforjuacye listowne udziela sekretarka kursćwt 
i ^Tomaszewska uL Karmelicka 8Ł.UTVŁ6I

mi

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I B I B U Ł E K  W^
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O D B U D O W Y  K R A JU
ZESZYT II.

wyszadł z druku ! zawiera artykuły następujących 
autorów;

Prof. Dr. Adam Krzyżanowski, — Prof. Ikr. M. Mata-- 
kiewicz, — Dr. Leon Władysław Biegeleisen, — Prof. 
Dr. M. Thullie, — Dr. Witold Lewicki, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr. Dr. Kornel Paygert, — Dr. 

Stanisław Goliński, — Sekr. Tadeusz Przeorski.

Pranumarata wraz z prztsyłkę wynosi:
Rocznie K. £4-— Półrocznie K. 12*—
Kwartalnie K. $•— Numer pojed. K. 2'50.

W  imy w Iliami i  II Rizpowftieso
w Krakowie. ibu

„ZIEMIANIN » s

ORSitfi ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIM
grzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności

ziemskiej
wychodzi w  W a rsza w ie  od m aja 1917 r. jako  mie­
sięcznik, p o św ięcon y  sp raw om  ro ln ic zym  i ogólno­

gospodarczym  kraju.

Prenumerata roczna wynosi 19 marek 
( 1 8  K o r o n ) .

A D R E S  R E D A K C Y I I  A D M IN IS T R Ą C Y I:

Warszawa, Kopernika 30.
1424
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OGŁOSZENIE KONKURSU.
Dyrekcya c. k. Szkoły zawodowej przemysłu 

żelaznego w Sułkowicach ogłasza
konkurs na dwa stypendya
z funduszów rządowych, po 300 Kor. rocznie.
Stypendya te nadane zostaną od roku 1917|8 począwszy, 
tym kandydatom, którzy w  wymienionym zakładzie 
naukę pobierać zamierzają. Podania wystosowane do 
Dyrekcyi Zakłada wnieść należy najpóźniej do 15-go 
Września b. r. dołączając następujące dokumenta: me­
trykę chrztu, świadectwo uzkolne, świadectwo ubóstwa, 
ewent. poświadczenie odbitej praktyki rzemieślniczej.

ZWIĄZEK ZIEMIAN
STOWARZYSZENIE ZAREJ. Z OCR, P O R F / (\  

Lwów, ul. Kopernika L. 4.

Zniża oprocentowanie wszystkich 
wkładek oszczędnościowych od 
1-go sierpnia 1917 roku z 4 °|o

na 3 W
5|gS35BBj

Centralne Biuro Wydawnictw N. K.
i-i: Gc'?hia L. 20. parter.

N. —  Kraków,

Prześliczna, prawdziw ie artystyczna r e p r ó d u f e c y a  
słynnego obrazu Jana Matejki

„POLONIA U

Wydanie na doskonałym papierze krajowym, form. 40X66 cm. K 3-— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 60X70 cm. K 10 —

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej i orłem legionowym. Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K i m
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet,' Kraków, ul. Wiślha L. 4, we wszystkich instytucyacb N. 
K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjnych i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1508

BRAK OPAŁU;
uchylą użycie w kuchni „SimpleK" 
1449.  patent, szybkowaru
w którym gotuje się hsz nafty I spirytusu w^letn 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z ndil- 

wlajęeę sszeządnośclą opału I kosztu.

WYRÓB KRAJOWY. : ■ ,t =

_N rT lS 7 )

Cena oryginalnego „Slmple- 
M * s trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 b
De nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

Krakiw, BadziwiłłBwske i 21.
Wysyłka pocztowe za zali­
czką — od trzech sztuk ©pła­
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat

hzesfizmamy m i nafladawnlctwamL

M i ó i t r : -ks

górski, patoka, rożS 
Cwarangą csysty, 

przeszło 300 kg, zaraz 
d o  sp rzed an ia

po cenie 12 K za kg, netto, 
loco Listo.

Celesacya psrafia ln s K. B. K.
w Lisku. 1504

Zarząd dóbr Kolbuszowa
poszukuje

L E Ś N IC Z E G O
z niższym egzaminem, dobrą praktyką 

i referencyami.
P o sad a  zaraz d o  objęcia. "

Odpisy świadectw przy zgłoszeniach od­
syłane nie będą. 1627

Netfoił wydawnicza
m lu llILn  wRILUU

Z W iA l i K
powszechny art. polskich w Krakowie

S Z P IT A L N A  21.
wejście od placu św. Duchr

WYSTAWA
I sprzedaż obrazów
treści religijnej i świeckiej pierw­

szorzędnych artystów polskich. 
    1484

-r , —I y Jkv.S*- .. „ .._
. . klas jfimn realnego męskiego
oddzieln ie ośm klas glmn. realnego żeń - 

Ckłego, Oba tak lady *  prawam i szkól pubU- 
eznycb, s językiem angielskim lub francuskim jako 
Obowiązków,. t, sadio kurs przygotow aw czy do 
glmnazyam. Uczniów (i ucienlce) gimnazyum kla­
sycznego prsyimuje się jekąo sitanptówo (hospitantki) 
ł Udziela mę ala nich dodatkowo nauki języka grec­
kiego. Przy zaicładzie istnieje internat dla chłop­
ców  pod kierunkiem dyrektora gimnazyum Dra 
Jana Jarosza. W sprawie odpowiedniego umiesz­
czenia dla dziewcząt i o inne bliższe informacye na­
leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, Zakopane, 

willa „Podlasie*. 1387

Szukam na stała

pokoju umeblowanego
p rzy  rodzinie w  miejscowości kąpielowej 
lub na wsi blizko kolei w zg lęd n ie  spółki 
do wielkiej hodowli ja rzyn  i sadów T. K. 
C zerw ińsk i, objazdowy ir.sj). ogrodn iczy ,

L u b lin  bvii':. 1’ r/et: mieście 49. 1538

Zakopane, willa „OKSZA
ulica Z a m o y sk ie g o  L. 9,

na Jesień 1 zimt- po 1, 2, 8 iWynkleclę na
pokoje z kuchniami,pokoje z kuchniami, kompletnie i wygodnie umeb 
wane, ciepłe, piece znakomite, wodociągi, łazienl 
pralnia, piwnice, strychy. Werandy oszklone, balkor 
położenie piękne, wśród lasu, słońce od wschodu 
zachodu. — Ceny umiarkowane. Bliższa wiadomo 

na miejscu.
1636 Stan isław a R yg ie rou

Poszukuje sie

pomocnika kancelaryjnej)
obznajmionego z buchalteryą i kore: 
pondencyą, kawalera, może być inw a lic  

wojenny.
Posada do objęcia zaraz. Zgłoszen ia  z oi 
pisami świadectw nadsyłać Zarząd  d ó l 

Czudec. 16

Duch Dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

TkpŚC:
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska Linie. Swobody jednej warstwy. Tolernn ■ a 
wyznaniowa. Prawo i życie. Wojny pók-kic. Scer 
cielka wolności. Wyprzedzenia Europv. Li,,„dek pań­
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili‘ dzisiejszej.'

to s a  K. 2"5©-
i  raSytia w AMnisiratyi Jasa bar.

N a p row in cyę  w ysy ła m y  za za liczką  lub za 
uprzedn iem  nadesłan iem  należytości, p rzy- 
czem  k osztów  przesyłk i p o cz tow e j d la  na­

szych C zy te ln ik ów  n ie lic zym y . 140%

Ksifprnia G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie

poleca najnowsze wydawnictwa:
Brunner I Tołłoczko. Chemia nieorgniczna

karton................................................Ker. 7*—
BawrcAskl Rawlta Fr. Konfiskata ziemi polskiej

przez Rosyę po roku 1831—68 . . „ 1-60
Kawockl-TomaszewskL Fizyka 1 krótki rys

k o s m o g ra fii ..........................•................. „  4’—
Komamlckl L. Historya literatury polskiej 

w ieku X IX . do r. 1830 II. zeszyt l .
Matzyńskl P. Lutnia. Zeszyt III.,
Porzynsk! Wł. Świat po wojn ie.................

„ „ Wielka Warszawa..............
Romer I WolnfoM. Rocznik poiskl. Tablice

statystyczne  ..............................
Toż z tekstem niemieckim..............

Żeromski SŁ Opowiadania. Wydanie nowe. 
Do nabycia we wszystkich księgarniac.

1-70 
S'40 
2 —
4-10

7 — 
81—
5-10 
1481

£

i r i B
lU EJ m

ANIE
ó d m ie ś c iu

składające się z 5 pokoi, przedpokoju, w e ­
randy, kuchni, na parterze, o p ow ie rzch n i 
185 m. k w . i ogródka przylegającego do 

piantacyi, jak również

LOKAL OBSZERNY
nadający się bardzo na zakład p rze m y ­
słowy 1 sala z galeryą o p ow . 163 m.
kw., 5*20 m. wysoka, 2 sale o p o w . 857
m. kw. ł 2 magazyny d o  wynajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje J. Sikorski ul. św .

Tomasza 32. 1639

POTRZEBNY

profesor języka polskiego
do gEnmasyum w Lublinie

Warunki bardzo dobre. 
Bliższych informacyi udziela Aciministra- 

cya „ Głosu Narodu". 1540

z ogr. odp.
W  T A R N O W IE

ku i>u ieSasy i wszelki nalapjf^
KflCSiy. — PÓ Sred N icy otrzymują oc 

powiednią p r o w liy ą . 15;

s egzaminem, 
praktyką, obeznany s go 
•podarstwem lasowem I 
prowadzeniem obszarów 
dworoldch, żonaty, bez­
dzietny, wolny od wojska, 
Polak, wiek 48, pozostaje

t  -  - na posadzie leśriczego we

kantor snrzedazy losow <"‘

W SPÓŁPRACOWNIKA
poszykuje

tanror spi
:. Loteryi klasowej 
JAN DYMNICKI, JASL0.

15C8

Poszukuje się
do urzr Iwnia pracowni stolarskiej większego lokalu 
■ ir ł̂o 2 '(> m. □  powierzchni w połączeniu 1 kil- 

większemi ubikacyami nadającsmi się na pra­
cownię.

Tnf-j? encyi udziela Kr.-ęowy P a tron a ! rę k o d z ie ł 
i drebueso przem ysłu  w  K ra k o w l«a ulica 

Efarnellcka I. 27. 1493

Żąd a [ wszędzie I prenu­
meruj ^Przegląd Swiato- 
wj’ “ , miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie­
dzy. Prenumeratn roczna 
40 K. poboczni. 20 E. — 
Redakcya I admlnistrac.ya 
„Przeglądu światowego*: 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa 
pt.: „Książeczka miniaturo­
wa* , (Yr cent.). Prześliczne 
wydanie wyborowa treść 
dla Inteligencyi, elegancka 
oprawa. P» otrzymaniu K 
3‘96: wysyła franco Księg. 
DraWl. Mlłkowslr Ir rto, Kra­

ków, ul. Floryanska 1. 
1276(1)

wybór pieśni narsd 
wyth p ,^

Pieśni
Zgrabny toinikn^ .e§o1o' 
matu, drobny aruk, ele 
po. Kr. 2'5Ĉ  * przes. K.

Księnarnia katnlicka 
Dr biiłkowskiego w Kraków 

ul. Floryanska. 12'

r

Leśniczy
85 letnią

—  -  *w »
ni. Zawodowy pasiecznik. 
Dal8zychimormacyi udzie­
la ?. M Schuiz w Maj­
danie odoL Kolbuszowej. 
ł .  Maidai Kolbuszowski. 

1511

SR  O l  na nadchodzący 
sezon polowania każdy 
może sobie łatwo sam 
zrobić sapomocą mego 
aparatu Sohratln. Aparat 
ten zastosowany jeat do 
dwóch wielkości śrutu I wy­
syła się za zaliczką 80 kor. 
Proszę żądać wzorów. — 
Hanusi M»ravek, Pilzno, 

Strzelnica. 1521

Poszukuje się

PROFESORA SZKOŁY ŚRECNiEJ
jako kierownika i nauczyciela

dla prywatnego gimnazyum, mającego się zało­
żyć w Suchej od 1-go września 1917 r.

Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowskiego, Pełno­
mocnika dóbr hr. Bramckiej w  Suchej. 1533

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w i  odjeżdżają pociągi: do Wi edn i a :  5-30 rano (wojskowy); 

6*45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy. Bielska, Zywci, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; f l 5  rano (wojskowy), połączenie do Bleisica, Żywca, Ołomuńca; 
9-30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2‘42 popatudniu (pospieszny), po-

Kug}jda 
sprawuj
złoto, srebroj^bfylani 

płacąc najwyższą cenęi 
Zak ł ad  sągacmbircows
, yp ilo fs6 ;_  i:

JiSzeftyjnkOTls;
Kraków, ul. Sławktwska *

dom XX. Emerytów.

Do wynajęci
3 pokoje front, t  przedf 
jam. łazienką, I p. % pr; 
należnościami od i  Pa 
dzlernika. Oświetlenie el 
ktryczne, wodociąg, urzą 
z komfortem Dębniki v 
lla »Sylwan« Barsra T  
1BfVn»irw ~t 14:

Obiad) l 3 d a t
po  K . 2 ’4 

wydaje w domu i na mias
Gołębia 10, |. p.

1345

Mapy ilalicyi
wyd. w r. 1917, z prze 
po K. 4'50, automobilov 
po K. 2‘40, frontów: mi 
sięczna po K. 1, tygodnii 
wo po 60 h., poleca Ksi 
garnia Polska i skład ni 
Kraków, Sławkowska 3 

1398-2

Pielmy majątek ziemski
około 900 m. e czego p< 
towa rolt j.'ic1.‘, reszta li 
a pięknymi bndynkami. - 
Stacya loco na linii Kri 
ków — Tarnów zaraz d 
sprzedania. — Zgłoszeń 
tylko listowne pod A. I 
przyjmie Admin. „G łos 

Narodu". 151

łączenie do Granicy," Kielc, Bielska, Cieszyna; 5 55 popołudniu (wojskowy; 
6*09 popołudniu (webowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8‘2P wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
rnuńc-,; 8*40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla,
Cieszyna, Ołomuńca,

Do Lw c w 
bo wy), połączenie
(osobowy), połączenie _ , -----------  _ .
w południe (osobowy) do Tarnowa 1 Szczucina; 8‘05 popołudniu (pospieszny),

V40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (oso-
*f P1

Eołączerie do Szczucina; 5v  . _ _
owy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa, 11*16 w nocy (osobowy), 

połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.
D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano I 2 popołu­

dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.
T o N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­

nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11'80 w nocy, połącznnie dr Żywca, 
Zakopanego.

E>o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla).

Od dnia 16 b. m. do 16 września b. r. kursować będzie pociągi osobowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go­
dzinie 2*90 wieczorem.

'® f f

Brow ar krakowsk
ul. Lubicz 17,

poszukuje zara:

słulgeege
kance lary jnego

z dobremi poleceniami. 
1524

e e e e e e e s t t s c e e g g *

Nakładem Wydawmctwa „Grłoeu Narodu""Sp. z ogr. odp. =■ Redaktor odpowiedzialny i  naczelny R o m a n - W o y c 7 . y ń s k Ł  D r i i m n u a j j j a . r r y A u 11 w  Kralrnwia ppói ińryartpm'

L E Ś N I C Z Y
żonaty, pozostający 
na m iejscu  16 la l, zy- 
czv sob ie  zm ien ić  p o ­

sadę.' 
Zgłoszen ia ;U rząd  po­
cztowy Niemirów. 

1529

S p r z e d a m

ROW ER
wyścigowy,Peugeot* 
za 400 koron.-^.Wia­
domość : Smoleński 
Zyblikiewicza L. l l j  
między godz. 5-6 pop. 

1623 ~


